
Zwycięzca konkursu skoków na dużej skoczni Bergisel — Aus­
triak Karl Schnabl.
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XII Zimowe Igrzyska Olimpijskie 
w Innsbrucku zakończone

W niedzielę, 18 bm. w Hali Lodowej w Innsbrucku odby­
ła się uroczystość zamknięcia XII Zimowych Igrzysk O- 
limpijskich. Na uroczystość przybyli prezydent Austrii dr 
Rudolf Kirchschlaeger, sekretarz generalny ONZ Kurt Wald- 
heim, przewodniczący Międzynarodowego Komitetu Olimpij­
skiego lord Killanin, przedstawiciele władz miejskich i pro­
wincji Tyrolu.
Przy dźwiękach olimpij­

skich fanfar do pięknie ude­
korowanej hali wkroczyły po­
czty sztandarowe krajów u- 
czestniczących w Olimpiadzie. 
Polską flagę niósł biathlonista 
W. Truchan, ą za pocztami 
sztandarowymi w luźnym szy 
ku przybyli uczestnicy ’ Olim­
piady. Publiczność nagrodziła 
gorącymi, oklaskami ekipę ra­
dziecką, która zdobyła podczas 
igrzysk najwięcej medali i za 
jęła w klasyfikacji zespoło­
wej 1 miejsce.

W centrum hali ustawiły się 
w jednej kolumnie poczty 
sztandarowe. Część świateł zo 
stała wygaszona. Na maszty 
wciągnięte zostały flagi Gre­
cji. Austrii 1 USA. W Grecji 
odbyły sie oierwsze igrzvska 
w 1896 roku, w Austrii Olim­
piada Zimowa 1976 r., a w 
USA rozegrane zostaną zimo­
we igrzyska 1980 roku.

Przewodniczący MKO1 wy­
głosił krótkie przemówienie, 
dziękuiąc działaczom austriac 
kim za sprawne przeor o wa-

Ośwhdczenie W. Brandta:

CDU/CSU zagraża 
polityce pokoju

Przewodniczący SPD, Willy 
Brandt oświadczył w niedzie­
lę w przemówieniu do funkcjo 
nariuszy socjaldemokratycz­
nych w Hannowerze, iż w wy­
padku odrzucenia przez Unię 
Chrześcijańsko - Demokratycz­
ną w Bundesracie umów z 
Polską, RFN musi się liczyć z 
poważnymi niebezpieczeństwa­
mi również w stosunkach z za­
chodnimi sąsiadami i sojuszni­
kami.

Należy się obawiać — po­
wiedział Willy Brandt — iż w 
takim wypadku rozpoczęta w 
roku 1969 przez ówczesny rząd 
RFN polityka pokoju i poro­
zumienia zostanie zagrożona. 
W samej RFN doszłoby wów­
czas bez wątpienia do niesły­
chanie ostrej publicznej kon­
trowersji.

Przewodniczący SPD uważa, 
iż w bliskiej przyszłości okaże 
się, czy CDU/CSU zdolna jest 
<io prowadzenia odpowiedzial­
nej polityki w Bundesracie. Na 
leży pamiętać, że nie tylko 
państwo jako całość zdane jest 
na współpracę z krajami fe- 
aeralnymi, ale także kraje fe­
deralne zdane są na współpra­
cę z państwem. (PAP) 

dzenie Igrzysk. Lord Killanin 
ogłosił XII Zimowe Igrzyska 
za zamknięte. Po raz ostatni 
rozległy się dźwięki olimpij­
skich fanfar. Na wielkim ek­
ranie telewizyjnym ukazał się 
obraz znicza olimpijskiego oło 
nącegó~na pobliskiej Bergisel. 
Orkiestra wykonała hymn o- 
limpijski skomponowany przez 
Spirio Samara a biała flaga 
z pięcioma kołami olimpijski­
mi powoli, dostojnie spłynęła 
z masztu. Ośmiu strzelców al 
pejskich wyniosło flagę olim­
pijską z hali i w tym samym 
momencie na Bergisel zgasły 
znicze olimpijskie.

Nastrój szybko się zmienił 
kiedy do hali weszły barwne 
tyrolskie grupy folklorystycz­
ne. Popisy wywołały wesołość 
na trybunach. Oklaskiwano 
przede wszystkim bajecznie ko 
lorowe stroje tancerzy z 
Th aur.

♦
Nieoczekiwanie w licznej 

polskiej ekipie narciarskiej 
najlepiej wypadli zjazdowcy. 
Mimo niedawnej kontuzji Jan 
Bachleda zaprezentował się 
dobrze i w salomie specjal­
nym zajął 11 miejsce. Ostatni 
występ biegaczy na dystansie 
50 km zakończył się generalną 
porażką. Jeszcze raz okazało 
się, że od czołówki światowej 
dzieli ich różnica kilku klas. 
Hokeiści po nie najlepszej 
grze przegrali z Finlandią, zaj 
mując w swej grupie ostatnie 
miejsce.

BIEG NARCIARSKI 
NA 50 KM

1. Ivar Formo (Norwegia) — 
2:37.30,05; 2. Gert-Dietmar

Dokończenie na str. 6

Spisek w Sajgonie 
udaremniony

Jak informuje agencja VNA, or 
gany bezpieczeństwa wewnętrzne­
go w Sajgonie udaremniły spisek 
kontrrewolucyjny, unieszkodliwia­
jąc grupę dywersantów, którzy w 
porozumieniu z Centralną Agen­
cją Wywiadowczą (CIA) prowadzi 
li działalność wymierzoną prze­
ciwko państwu. Bazą grupy kontr­
rewolucyjnej był jeden z koś­
ciołów katolickich w Sajgonie.

Narodowy Front Wyzwolenia, 
Komitet Ludowo-Rewolucyjny, or 
ganizacje społeczne, episkopat ka­
tolicki i duchowieństwo buddyj­
skie wezxvały ludność Sajgonu do 
zaostrzenia czujności i zdecydo­
wanej walki przeciwko wszelkim 
próbom podważenia władzy ludo­
wej. (PAP)

Sprawdzamy spisy wyborców

W pierwszym dniu duża
15 bm. w całym kraju wyłożone zostały spisy wybor­

ców do publicznego wglądu. Wiele osób odwiedziło w nie­
dzielę lokale Obwodowych Komisji Wyborczych w mia­
stach i wsiach, sprawdzając prawidłowość spisów, które 
będą podstawą oddania głosu w wyborach do Sejmu i wo­
jewódzkich rad narodowych 21 marca br.
W stolicy, gdzie lokale Ob­

wodowych Komisji Wybor­
czych otwarte zostały o godz. 
11. już po kilku minutach zja­
wili się pierwsi warszawiacy, 
aby sprawdzić czy ich nazwi­
ska figurują na listach wybor­
ców. W wielu punktach w nie­
dzielne przedpołudnie spraw­
dziło listy wyborcze około 10 
procent osób uprawnionych do 
głosowania. O tym. że spraw­
dzenie listy wyborczej jest 
sprawą ważną świadczy fakt, 
że sporo osób zgłaszało „rekla­
macje” — nie zgadzała się pi­
sownia nazwisk czy daty, a 
niektórych osób — zwłaszcza

Referendum na Kubie
W atmosferze powszechnego en 

tuzjazmu odbyło się w niedzielę 
15 bm., na Kubie ogólnokrajowe 
referendum w sprawie instytucji 
nalizacji władzy ludowej na Ku­
bie.

Referendum zadecyduje m. in. o 
wprowadzeniu w całym kraju dwu 
stopniowego systemu rad narodo­
wych. Referendum usankcjonuje 
także 17-letni proces głębokich 
przeobrażeń politycznych, społecz­
nych i gospodarczych. Wyraża się 
to również w proponowanej zmia 
nie nazwy państwa, która brzmieć 
będzie: Socjalistyczna Republika 
Kuby. Wszystko to Znajdź.-e wy­
raz w pierwszej konstytucji socja 
listycznej Kuby. (PAP)

Zbliża się 31 rocznica
wyzwolenia Poznania

Program obchodów

23 lutego przypada 31 rocznica wyzwolenia Poznania. Tego­
roczne obchody przebiegać będą w atmosferze ożywienia i 
powszechnej mobilizacji społeczno-politycznej oraz produk­
cyjnej na rzecz realizacji zadań wytyczonych przez VII 
Zjazd PZPR. Staną się one jednocześnie manifestacją uczuć 
przyjaźni z ludźmi Krajb Rad.
Z tej okazji odbędą się 

w Poznaniu i wojewódz­
twie liczne akademie, koncer­
ty, wieczornice, spotkania z 
Cytadelowcami, uczestnikami 
walk.

Głównym akcentem obcho­
dów będzie koncert w Pozna­
niu w Auli UAM 23 lutego. 
Tego też dnia zostaną złożo­
ne wieńce i wiązanki kwiatów 
pod Pomnikiem Bohaterów i 
Pomnikiem PPR-owców na 
Cytadeli oraz Pomnikiem Ka­
rola Świerczewskiego, a tak­
że na cmentarzu żołnierzy ra­
dzieckich na Miłostowie oraz 
w innych miejscach upamięt- 
nionych walką i męczeństwem 
ludu poznańskiego. W roczni­
cę wyzwolenia grupie cytade- 
łowców zostaną wręczone od­
znaczenia państwowe, Honoro 
we Odznaki miasta Poznania 
oraz odznaki „Za Zasługi w 
Rozwoju Województwa Poz­
nańskiego”.

Zgodnie z istniejącą już tra 
dycją w dniach poprzedzają­
cych rocznicę wyzwolenia mia 
sta odbędzie się wręczenie na­
gród wojewódzkich w dziedzi 
nie rolnictwa oraz nauki i 
techniki. Ukaże się również 
wydawnictwo zawierające ma 
teriały z ubiegłorocznej sesji 
popularno-naukowej, ukazują­
ce udział w wyzwoleniu Poz­
nania ludności cywilnej u bo­
ku Armii Radzieckiej.

Integralną częścią • obcho­
dów 31 rocznicy wyzwolenia 
Poznania staną się obchody 

tych, które w najbliższym cza­
sie kończą 18 lat — nie było w 
ogóle na liście.

W woj. katowickim także 
spora liczba osób sprawdziła w 
niedzielę listy wyborcze — 
głównie tych którzy w najbliż­
szym czasie zamierzają wyje­
chać z miejsca zamieszkania na 
dłużej.

Spośród lokali Obwodowych 
Komisji Wyborczych, w Łodzi 
najwięcej osób sprawdzało swe 
nazwiska na liście wyborczej 
w obwodzie nr 17.

Dużym ułatwieniem dla 
sprawdzających w niedzielę li­
sty wyborcze mieszkańców woj. 
lubelskiego było doskonałe o- 
znakowanie budynków, w któ­
rych mieszczą się komisje. Wy­
jaśniano drobne nieścisłości w 
spisach, osoby które wybierają 
się w podróż w dniu wyborów 
kierowane były po odpowied­
nie zaświadczenia do Miejskiej 
Komisji Wyborczej, aby mogły 
korzystać z prawa głosu w in- 
nej miejscowości. Już dziś 
członkowie komisji rejestrują 
te starsze osoby, którym trzęba 
będzie pomóc w dniu wyborów 
w oddaniu głosu.

W województwie chełmskim 
listy wyborców wyłożono od 
godz. 10 do godz, 14; sprawdzi­
ła je znaczna liczba przyszłych 
wyborców. Nie zanotowano żad 
nych pomyłek w’ spisach.

30 rocznicy powstania Ochot­
niczej Rezerwy Milicji Obywa 
telskiej. Z tej okazji odbędzie 
się 19 lutego akademia w Au­
li UAM. (jk)

Gen. O. Obasanjo prezydentem Nigerii

Normalizacja sytuacji 
po nieudanym przewrocie 
Sytuacja w stolicy Nigerii, Lagos, i innych miastach tego 

kraju wraca do normy, po nieudanej próbie zamachu stanu.
podjętej przez grupę oficerów 
dymi rewolucjonistami”.
Federalne władze Nigerii po­

informowały, że siły zbrojne i 
policja, które pozostały wierne 
rządowi federalnemu w pełni 
kontrolują sytuację w kraju. 
Mimo to nadal pozostają za­
mknięte granice Nigerii, porty 
morskie i lotniska; obowiązuje 
godzina policyjna.

W Lagos odbyło się posie­
dzenie Najwyższej Rady Woj­
skowej Nigerii i rządu nige- 
ryjskiego po którym opubliko­
wano komunikat stwierdzają­
cy, żę dotychczasowy szef pań­
stwa, generał Murtala Moham­
med został zabity w piątek w 
czasie próby zamachu stanu.

W czasie posiedzenia władz 
federalnych mianowano no­
wym szefem państwa genera­
ła Olusegun Obasanjo. Ogło­
szono jednocześnie tygodniową 
żałobę po Mohammedzie.

frekwencja
Dużą frekwencję osób spraw 

dzającyćh listy wyborcze od­
notowano także w woj. nowo­
sądeckim. M. in. w Nowym Tar 
gu w lokalu Komisji Wybor­
czej nr 6 tuż po otwarciu sali 
zgłosiło się ponad 60 mieszkań­
ców miasta. Do zakopiańskich 
lokali komisji wyborczych zgła 
szali się wczasowicze i turyści, 
przebywający pod Tatrami, aby 
uzyskać informacje na temat 
możliwości głosowania poza 
miejscem stałego zamieszkania. 
W Zakopanem bowiem w mar­
cu przebywać będzie codzien­
nie około 15 000 gości.

Pracę członków Obwodo­
wych Komisji Wyborczych w 
Zduńskiej Woli w woj. sieradz 
kim ułatwia fakt, że wielu 
członków komisji pełniło te za­
szczytne funkcje już w czasie 
poprzednich wyborów. Mają 
niezbędne doświadczenie, a 
wiec i pomyłek na spisach wy­
borców jest mało.

W woj. wałbrzyskim Komisję 
Obwodową nr 22 w Ziębicach, 
odwiedziło około 1300 osób z 7 
pobliskich wsi. (PAP)

Wojewódzkie konferencje ZMS i ZSMW

Młodzi z całej Wielkopolski 
za integracją ruchu młodzieżowego

Organizacje wchodzące w skład Federacji Socjalistycz­
nych Związków Młodzieży Polskiej — ZMS i ZSMW, odby­
wają zjazdy i konferencje sprawozdawczo-wyborcze. W Wiel 
kopolsce takie konferencje odbyły się wcześniej w Koninie. 
W minioną sobotę natomiast obradowała młodzież ZMS 
i ZSMW w Lesznie, Pile i Poznaniu.
W Poznaniu wspólnie obra­

dowali delegaci organizacji wo 
jewódzkich ZMS i ZSMW. U- 
dział w obradach wzięli: czło 
nek Sekretariatu KC PZPR 
przewodniczący Rady Głównej 
FSZMP — Zdzisław Kurow­
ski, I sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu — Jerzy Zasada, kie 
rownictwa sojuszniczych stron 
nictw politycznych, Rady Wo 
jewódzkiej Federacji z jej 
przewodniczącym Józefem Sci 
biszem. Konferencja sprawoz­
dawczo-wyborcza obu tych or 
ganizacji dokonała oceny sku 
teczności dotychczasowej dzia 
łalności oraz wytyczyła pro­

, którzy nazywali siebie „mło-

Agencja Reutera pisze, że 
zdaniem obserwatorów poli­
tycznych pod kierownictwem 
nowego szefa państwa nie na­
stąpią żadne większe zmiany 
ani w polityce wewnętrznej, 
ani zagranicznej Nigerii.

Generał Olusegun Obasanjo 
pełnił dotychczas obowiązki sze 
fa sztabu generalnego nigeryj- 
skich sił zbrojnych. Ma on 38 
lat. Jest pierwszym przedsta­
wicielem plemienia Joruba, któ 
ry został głową państwa nige- 
ryjskiego. Zdaniem obserwa­
torów objęcie przez generała 
Obasanjo urzędu prezydenckie 
go może przyczynić się do prze 
zwyciężenia wielu problemów 
plemiennych i etnicznych, któ 
re dotychczas były przyczyną 
licznych ko$£liktów wewnętrz­
nych w Nigerii. (PAP)

Tekst ustawy o zmianie 
Konstytucji PRL

W Dzienniku Ustaw nr 5 z 
14 bm. opublikowany został 
tekst ustawy o zmianie Kon­
stytucji PRL.

Jednolity tekst Konstytucji. 
PRL — łącznie z wprowadzo­
nymi zmianami — ogłosi prze 
wodniczący Rady Państwa w 
Dzienniku Ustaw. Przewiduje 
się, że nastąpi to w najbliż­
szych dniach. (PAP)

A Gromyko o konflikcie 
bliskowschodnim

Minister spraw zagranicz­
nych ZSRR, Andriej Gromyko, 
przesłał sekretarzowi general­
nemu ONZ list w spra­
wne uregulowania proble­
mu bliskowschodniego. Czyta­
my w nim m. in., że jedynym 
rokującym nadzieje sposobem 
osiągnięcia zgodności poglą­
dów w sprawie rozwiązania 
konfliktu jest wznowienie kon 
ferencji genewskiej — między 
narodowego forum powołane­
go specjalnie w tym celu. 
Rząd radziecki uważa, — pi- 
sze min. Gromyko — że rządy, 
które blokują zwołanie kon­
ferencji genewskiej, biorą na 
siebie odpowiedzialność za na­
stępstwa takiej polityki. (PAP) 

gram działania na lata 1976— 
1978.

Działalność organizacji mło­
dzieży pracującej ZMS i 
ZSMW w wojewodzwie poznań 
skim w ostatnim okresie prze 
pojona była dążeniem do po­
głębiania procesów integra­
cyjnych w ruchu młodzieżo­
wym. Dojrzałością polityczną 
i świadomością szerokich rzesz 
swoich członków oraz ich wy­
tężoną pracą społeczną i za­
wodową dawała wyraz jedno 
ści interesów i celów całego 
młodego pokolenia Polaków. 
Powszechny udział w czynach 
społecznych i produkcyjnych 
przed i po VII Zjeżdzie PZPR 
to wyraz poparcia dla polityki 
partii. Jego widomym znakiem 
był apel do młodzieży w ca­
łym kraju wystosowany przez 
młodzież stęszewską. 2500 człon 
ków organizacji rekomendowa 
no do partii. Stworzono atmo 
sferę szacunku dla wiedzy i 
pracy nad sobą.

Udział w turniejach techniki i go 
spodarności, w akcjach „Każdy 
kłos na wagę złota”, „Młodzież 
dla postępu”, udział we współza­
wodnictwie, przyniosły krajowi 
milionowe efekty. W wojewódz­
twie poznańskim od dawna nie 
stawiano różnych zadań dla ZMS 
i ZSMW, bowiem jak mówiono w 
dyskusji, podstawowym źródłem 
inspiracji programowej ruchu mło 
dzieżowego był i jest program par 
tii. Członków tych organizacji łą 
czyły wspólne cele i wspólne za­
dania.

W wystąpieniach dyskutan­
tów uwaga ko-ncentrowała się 
na programie ZMS i ZSMW na 
najbliższe lata. W połączeniu 
organizacji upatruje się źródło 
wzmożonego działania i sku­
teczniejszej realizacji uchwały 
VII Zjazdu PZPR.

Integracja paswoli na jeszcze 
pełniejsze niż dotychczas uczest­
nictwo w życiu społeczno-gospo­
darczym kraju, wzmocni i wzbo­
gaci dotychczasowe przedsięwzię­
cia programowe w mieście i 
na wsi. Osiągnięcia i dokonania 
w realizacji Uchwały VII Zjazdu

• Dokończenie na str. 2



WYRÓŻNIENIA DLA 
POLSKICH KIEROWCÓW

Międzynarodowa Unia Transpor­
tu Drogowego (IRU) przyznaje co 
roku najlepszym zawodowym kie­
rowcom samochodów ciężarowych 
i autokarów' dyplom honorowy 
wraz z odznaką. Wyróżnienia te 
przyznawane są kierowcom przewo 
źącym pasażerów lub ładunki na 
liniach międzynarodowych.

Na kongresie IRU, który odbył 
się ostatnio w Genewie, otrzymało 
wyróżnienia 346 kierowców z ca­
łej Europy, w tym 19 kierowców 
polskich. 12 z nich zatrudnionych 
jest W' PKS, 3 — w „Sports-Tou- 
rist”, 2 — w przedsiębiorstwie 
„Orbis”, dwaj pozostali pracują w 
PKS w' Poznaniu i w Łodzi.

Wyróżniony dyplomem k er owca 
musi spełniać wiele warunków, w 
tym również taki, że u obecnego 
pracodawcy musi być zatrudnio­
ny co najmniej 10 lat. Inne warun 
ki — to przejechanie minimum 
500 tys. km w ruchu międzynaro­
dowym, n.espowodowanie wypad­
ku w ciągu ostatnich 10 lat, prze­
strzeganie przepisów drogowych, 
celnych i administracyjnych wła­
snego kraju i krajów, przez które 
przejeżdżał. (PAP)

SZKOLENIE DZIAŁACZY PTTK

Dalszy rozwój turystyki i kra­
joznawstwa, lepsze zaspokajanie 
rosnącego zapotrzebowania na n- 
ganizowany wypoczynek dla załóg 
pracowniczych wraz z rodzinami 
— to główne tematy zakończone­
go 15 bm. w Warszawie 3-dniowe- 
go seminarium szkoleniowego dla 
działaczy ogniw zakładowych 
PTTK z wielkich przedsiębiorstw. 
Szkolenie zorganizował Zarząd 
Główny PTTK wspólnie ze związ­
kową Radą Kultury Fizycznej i 
Turystyki CRZZ.

Około 200 uczestników szkolenia 
dyskutowało m. in. nad doskona­
leniem systemu kształcenia spo­
łecznych kadr PTTK w zakładach 
pracy, rozwijaniem form turysty­
ki powszechnej kwalifikowane!, 
prawidłowym realizowaniem zadań 
wynikających z planów działalno 
ści socjalnej zakładów pracy. Ro­
snące zapotrzebowanie na atrak­
cyjne formy turystyki i wypo­
czynku, podkreślano w trakcie 
szkolenia, wymaga przygotowania 
odbowiedniei kadry instruktor­
skiej. (PAP)

GRAFIKA A. DUERERA 
NA WYSTAWIE W ŁODZI

W Muzeum Sztuki w Łodzi o- 
twarto 14 bm. wystawę grafiki Al 
brechta Duerera. Ekspozycja obej 
muje ponad 17# oryginalnych po­
zycji. które dają przegląd chro­
nologiczny jego dzieł, począwszy 
od wczesnych, powstałych przed 
rokiem 1500 aż po ostatnie — z 
1526 r. Ekspozycja prezentu ie twór 
czość mistrza w dwóch głównie 
przez niego stosowanych techni­
kach — drzeworycie i miedziory­
cie oraz w akwaforcie. Na wysta 
wie można zobaczyć m. in. wszy- 
stk;e cykle graficzne artysty ze 
słynną „Apokalipsą”. (PAP)

n W Puszczykowie doszło do 
czołowego zderzenia „Trabanta” z 
„Fiatem”. W wyniku wypadku zo 
stała odwieziona do szpitala pasa 
zerka „Trabanta” Genowefa K„ 
natomiast samochody zostały usz­
kodzone na 25 000 zł.

Q Z Łazisk w gminie Wągro­
wiec odwieziono do szpitala 25-łet 
niego M. U. Prowadzony przezeń 
samochód został poważnie uszko­
dzony, gdyż straty przy nim sza 
cuje się na 70 000 zł.

m W związku z nieostrożną jaz 
dą wjechał przy ul. Dzierżyńskie­
go w Poznaniu na chodnik i ude­
rzył w słup sieci tramwajowej sa­
mochód kierowany przez Stani-ła 
wa L. Jadąca w samochodzie Ha­
lina L. odniosła obrażenia, nato­
miast straty przy samochodzie sza 
cuje się na 5 000 zł.

KI U zbiegu ulic Głogowskiej 
i Hetmańskiej w Poznaniu ude­
rzył w „Warszawę” samochód 
marki „Fiat” kierowany przez 
Zdzisława M. Jadąca z nim Jadwi 
ga M. odniosła obrażenia, (b)

Zachmurzenie będzie duże, z 
większymi przejaśnieniami. Miej­
scami niewielkie opady śniegu 
lub marznącej mżawki, powodują­
cej gołoledż. Rano mgły. Tempe­
ratura maksymalna od o do plus 5 
stopni. Wiatry słabe i umiarkowa 
ne.
•■■■■■■■■■■■■!!■■■■■■

Dzisiejszy serwis łr.formocyjny 
opracował Andrzel Piechocki

STRONA

Ugruntowanie tradycji socjalistycznego parlamentaryzmu

zmian do Konstytucji PRL
Jeszcze obradują komisje w gmachu na Wiejskiej, jesz­

cze protokolanci zapisują każdy głos — ale to już ostatnie 
dni ważności mandatu wystawionego przed czterema laty, 
19 n<.rca, 460 obywatelom, którzy z woli wyborców stali 
się posłami. Jedenastego lutego marszałek Stanisław Guc- 
wa trzykrotnie stuknięciem laski zamknął ostatnie w tej 
kadencji posiedzenie plenarne Sejmu, upamiętnione przyję­
ciem zmian do Konstytucji.
Uczestnictwo w obradach 

nad podstawowym, ustrojo­
wym dokumentem — to zasz­
czyt, który spotyka niewielu 
przecież wybranych a same 
uzupełnienia Konstytucji są 
czynnością najważniejszą z 
ważnych, jakich może dokonać 
parlament. I już niedawne, 
lutowe dni wystarczyłyby

woju demokracji socjalistycz-
nej partia 
autorytetu 
dza się w 
du PZPR.

uznaje umacnianie
Sejmu stwier-
Uchwale VII Zjaz- 
I gdy dziś patrzeć

Przed XXV Zjazdem KPZR

Partia inicjatorem czynów 
społecznych i produkcyjnych

nych w tym trybie wniosków 
nadało temu dokumentowi wa 
lor aktu sprawdzonego w 
opinii publicznej. Podobnie, wy
stępując z 
dawczą w 
Rodzinnego 
Sejm mógł

inicjatywą ustawo 
kwestii Kodeksu 
i Opiekuńczego, 

się powołać na

do upamiętnienia 
cji. szóstej z kolei 
cięż był to czas 
wydarzeniami tak 
tak licznymi, że

tej kaden- 
— ale prze 
wypełniony 
ważnymi i 
w innym

dziesięcioleciu starczyłyby na 
kilka kolejnych.

„Za ważną przesłankę roz-

Młodzi z całej 
Wielkopolski
Dokończenie ze str. 1 

zapisze młodzież województwa po
znańskiego w księdze „Mój suk­
ces socjalistycznej Ojczyźnie”. Ma 
ona ambicje przodować w reali­
zacji Uchwał VII Zjazdu za miarę 
współczesnego patriotyzmu uzna je 
rzetelną i odpowiedzialną pracę.

Zdzisław Kurowski w imie­
niu własnym oraz I sekretarza 
Jerzego Zasady i Egzekutywy 
KW PZPR w Poznaniu pod. 
kreślił znaczenie wyników pra 
cy. którymi wykazały się ZMS 
i ZSMW województwa poznań 
skiego w aktywnym uczestnic 
twie społeczno-gospodarczego 
rozwoju regionu.

Przewodniczący RG FSZMP mó 
wił też o konieczności oddziały­
wania zintegrowanego ruchu mło­
dzieżowego na całą młodzież pol­
ską, o dalszym kształtowaniu so­
cjalistycznej świadomości, podno­
szeniu wiedzy i kwalifikacji, ueze 
stnictwie W' wyzwalaniu rezerw 
i rpzwoju rolnictwa . Nowy pro­
gram musi zakładać działanie Kon 
kretne zmierzające do podniesie­
nia jakości życia zgodnie z Uchwa 
łą VII Zjazdu partii.

Wyrazem jednomyślności ce 
lów i dążeń ZMS i ZSMW było 
podjęcie wspólnej uchwały o 
programie działania i rezolu­
cji. Dokonano wyboru władz. 
Przewodniczącym ZW ZMS zo 
stał Andrzej Kornacki a ZW 
ZSMW ponownie Tadeusz Ku 
raś. Wśród delegatów wybra­
nych w Poznańskiem na Zjazd 
Krajowy ZSMW znaiduie się 
Zdzisław Kurowski, (bg)

na niedawną przeszłość stwier 
dzić można z całym przeko­
naniem, iż był to czas autory 
tetu umocnionego. Wszystkie 
najważniejsze, społeczne i gos 
podarcze problemy, będące od 
zwierciedleniem polityki par­
tii i stronnictw współpracują 
cych trafiały natychmiast na 
forum Sejmu, by w ten spo­
sób zyskać rangę dokumentu 
państwowego. W sesjach nad 
planem i budżetem, dokumen 
tami syntetyzującymi cele 
strategiczne, wykazywali po­
słowie, jak to wynika z do­
kumentów, głęboką dociekli­
wość formułując pod adresem 
rządu i innych organów pań­
stwowych prawie sześćset de­
zyderatów, opinii, interpela­
cji i zapytań. W istocie nie 
było sprawy — wewnętrznej 
czy zagranicznej, gospodarczej 
czy społecznej — która nie 
byłaby w tych latach przed­
miotem poselskich rozważań i 
wyjaśnień przedstawicieli rzą 
du. Zarówno liczba wystąpień 
premiera w Sejmie (30 razy) 
jak i przedstawicieli rządu 
(prawie 70) należy do rekordów 
naszego parlamentaryzmu. A 
to przecież o jednym tylko 
świadczy: o ugruntowaniu tra 
dycji socjalistycznego parla­
mentaryzmu.

Bo właśnie cechą charakte­
rystyczną tej kadencji było 
częste zasięganie opinii wybór 
ców w sprawach najżywotniej

liczne konsultacje
„Partia nadal się będzie 

troszczyć o pełną realizację 
konstytucyjnych funkcji Sej­
mu” — powiedziano w Uchwa 
le VII Zjazdu. Daje to bardzo 
dobre rokowania dla tych 460 
posłów, których wybierzemy 
za miesiąc. Dziękując posłom 
za ich pracę na rzecz socja­
listycznej ojczyzny można z 
pełnym przekonaniem oczeki­
wać, że ci nowi wsławią się 
wkładem nie mniejszym.

PAI

szych. Tak np.
Bafia, wnosząc

poseł Jerzy
o

projektu Kodeksu
przyjęcie 

Pracy,
rriógł się powołać na uwzględ 
nione w tym dokumencie gło 
sy i opinie zebrane przez po­
słów w siedmiuset zakładach 
pracy. Czterysta sformułowa-

W październiku 
wybory do Bundestagu

Prezydent RFN, W. Scheel usta­
lił ostateczny termin wyborów 
powszechnych w RFN do Bundes­
tagu na 3 października br. De­
cyzje tę ogłoszono w sobotę w 
Dzienniku Ustaw RFN. (PAP)

Do krajów kapitalistycznych i Jugosławii

Zasady przydziału dewiz
Ukazało się już zarządzenie prze­

wodniczącego GKKFiT określające 
zasady kwalifikowania i załatwia­
nia wniosków o przydział dewiz na 
wyjazdy indywidualne do państw 
kapitalistycznych i do Jugosławii 
w br.

Tak jak poprzednio przydział de­
wiz na jedną osobę dorosłą wyno­
si maksymalnie równowartość 130 
doi., a dla dziecka w wieku do lat 
7 równowartość 65 doi. Dotyczy to 
zarówno wyjazdów do Jugosławii 
jak i krajów kapitalistycznych. Jed 
na osoba może otrzymać dewizy tyl 
ko raz na trzy lata. Wykorzystanie 
przydziałów wyłącza w okresie 3 
lat możliwość wzięcia udziału w 
wycieczce zbiorowej do tych kra­
jów oraz możliwość otrzymania 
przydziału dewiz na rejs morski 
statkiem polskim w kwocie prze­
kraczającej 30 doi. na osobę.

pierwszeństwo w otrzymaniu de­
wiz przysługuje wysoko kwalifiko­
wanym robotnikom szczególnie z 
kluczowych gałęzi przemysłu, inży­
nierom i technikom, lekarzom, pra 
cownikom naukowym, nauczycie­
lom, członkom związków twór­
czych, dziennikarzom. Z pierwszeń 
siwa przydziału korzystają rów­
nież pracownicy PGR oraz człon­
kowie spółdzielni produkcyjnych, 
kombatanci, inwalidzi wojenni i b. 
więźniowie hitlerowskich obozów

koncentracyjnych oraz członkowie 
ich rodzin. Dotyczy to także dz'a- 
łaczy społecznych, działaczy ruchu 
związkowego i młodzieżowego.

W tym roku wnioski o przydział 
dewiz przyjmowane będą do 15 
marca a następnie w dniach 15—31 
sierpnia br. Formularze wydają 
i przyjmują wypełnione wnioski 
biura obsługi ruchu turystycznego, 
biura podróży i terenowe przed­
siębiorstwa turystyczne.

Z przydziału nie mogą skorzy­
stać te osoby, które w 1976 r. wy­
korzystały podczas wyjazdu prywat 
nego do państw socjalistycznych 
dewizy powyżej równowartości 
3 006 zł liczonej łącznie z talonami 
NBP na wymianę złotówek w pań 
stwach tranzytowych RWPG i opla 
tą pobieraną przy sprzedaży de­
wiz. O przydział nie mogą się rów 
nież ubiegać te osoby, które w 
ostatnich 3 latach uczestniczyły w 
rejs e morskim statkiem polskim 
do państw kapitalistycznych, na 
który zakupiły dewizy przekracza­
jące wartość 30 dolarów oraz ucze­
stniczyły w bieżącym roku w za­
granicznym rejsie szkoleniowym 
organizowanym przez PZŻ i zakj- 
p ły dewizy przekraczające 30 doi.
Dew’z nie przydziela 
osobom sterowanym 
granicą i członkom

się również 
do pracy za 
ich rodzin.

PAP

„GŁOS WIELKOPOLSKI'
Adres redakcji: Poznań, ul. Grun­
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Wiesław Porzycki (red naczelny),

Rozpoczął się ostatni tydzień przed XXV Zjazdem KPZR. 
24 lutego, w Moskwie w kreinlowskim Pałacu Zjazdów z u- 
działem kilku tysięcy delegatów reprezentujących przeszło 
15 min radzieckich komunistów rozpocznie prace najwyż­
sze partyjne forum — XXV Zjazd.
Będzie to, jak każdy Zjazd 

KPZR, wielkie wydarzenie 
dla narodów całego Kraju
Rad całego postępowego
świata, gdyż — jak pisze dzień 
nik „Prawda” — delegaci do­
konają analizy osiągnięć i 
zdobytych doświadczeń w os­
tatnich latach oraz nakreślą 
nowe perspektywy rozwoju ko 
munizmu.

Poprzedzająca Zjazd półro­
czna partyjna kampania spra 
wozdawczo-wyborcza oraz dwu 
miesięczna ogólnonarodowa 
dyskusja nad głównymi kie- 
runkami wszechstronnego roz 
woju ZSRR w najbliższych 
pięciu latach potwierdziły do_

Dylemat portugalskich socjalistów

Sojusz z lewicę czy reakcję?
Według dokonanej przez KC Portugalskiej Partii Ko­

munistycznej oceny sytuacji politycznej, żadna partia — w 
tym również socjaliści — nie uzyska większości w zbliża­
jących się wyborach, co pozwoliłoby na utworzenie jedno­
partyjnego rządu. Tak więc w przededniu wyborów krąj 
stanął wobec alternatywy: albo Portugalia będzie miała 
rząd lewicowy oparty na parlamentarnej koalicji sil postę-
powych, albo rząd reakcyjny oparty na prawicowej koalicji.
Sekretarz generalny PPK. 

Alvaro Cunhal, przedstawia­
jąc na konferencji prasowej 
w Lizbonie wnioski z posiedzę 
nia Komitetu Centralnego oś­
wiadczył: „Jest rzeczą koniecz 
ną i możliwą zapobieżenia te­
mu. by partie reakcyjnej pra­
wicy wykorzystując istniejącą 
w kraiu antydemokratyczną 
sytuację mogły osiągnąć więk
szość w Zgromadzeniu 
wodawczym. Zależy to 
nowicka. jakie zaimie 
Socia’istyczna. Skoro

Usta- 
ed sta 
Partia 
sama

Zakończyły się 
ferie zimowe

nie może zwyciężyć — musi 
podjąć decyzję: sojusz z reak 
cją, czy też sojusz z lewicą. 
Byłoby pożądane, by decyzję 
swą zakomunikowała publicz. 
nie przed wyborami”.

Komuniści — podkreślił Cun 
hal — są zdecydowani nawią­
zać kontakty i dyskutować z 
wszystkimi siłami polityczny­
mi, gotowymi bronić swobód 
obywatelskich przed faszysto­
wskim zagrożeniem i budo­
wać demokrację w Portugalii.

PPK postanowiła wysunąć 
swych kandydatów we wszy­
stkich okręgach wyborczych. 
Już sama walka o udział w 
wyborach w tych regionach, 
gdzie nastąpiła faktyczna li­
kwidacja swobód demokraty-

bitnie pełną realizację lenino­
wskiej polityki partii.

To właśnie ‘partia, jej człon 
kowie są inicjatorami licz­
nych przedsięwzięć, powszech 
nego socjalistycznego współ­
zawodnictwa pracy, zobowią­
zań oraz czynów społecznych 
i produkcyjnych przyczyniają 
cych się także do tego wyso­
kiego poziomu rozwoju gospo 
darczego i wzrostu dobroby­
tu. Zbliżający się XXV Zjazd 
miliony ludzi pracy w ZSRR 
wńtają wytężoną pracą i ko­
lejnymi efektami produkcyj­
nymi. Z opublikowanych da­
nych wynika, że przemysł ra­
dziecki bardzo efektywnie roz 
począł nowy rok i plan pięc;o 
letni. Mówią o tym wyniki 
produkcyjne stycznia, które 
są większe o ponad 500 min 
rubli niż planowano. Dodatko 
wą produkcję uzyskano we 
wszystkich najważniejszych 
dziedzinach i gałęziach wy­
twórczości przemysłowej, su­
rowcowej i rynkowej. Dostar­
czono m. in. ponad plan prze­
szło miliard kilowatogodzin 
energii elektrycznej, 400.000 
ton rony naftowej i konden. 
satu gazowego. 2,5 min ton 
we?’a, duże ilości nowoczes­
nych maszyn, wyrobów chemi 
cznych. artykułów rynkowych 
i wielu innych. (PAP)

Aprobata reform 
w Libanie

Prezydent Libanu, Sulojman 
Farandżija wygłosił w sobotę 
wieczorem 20-minutowe prze­
mówienie radiowo-telewizyjne 
do narodu. Przedstawił w nim 
szczegóły 17-punktowego po-
stępowego programu 
społeczno-politycznych 
kraju.

Reformy mają

reform 
w tym

położyć

Wczoraj zakończyły się tegorocz­
ne ferie zimowe młodzieży szkol­
nej — trwające w dwóch turnu­
sach od połowy stycznia do poło­
wy lutego. W obu turnusach wy­
jechało na zimowe wczasy i obo­
zy ponad 470 000 uczniów, zaś d'a 
przeszło 2,5 min dzieci i młodzieży 
zorganizowano wypoczynek w miej 
sen zamieszkania. Piękna zimowa 
pogoda stworzyła możliwość zor­
ganizowania dużej ilości zajęć na 
świeżym powietrzu — zabaw na 
śniegu, imprez sportowych, krajo­
znawczych i turystycznych. Te for­
my wypoczynku cieszyły się naj­
większym powodzeniem. Młodzieży 
udostępniono ośrodki sportowe, za 
kładowe ośrodki wypoczynkowe 
oraz budynki szkolne w atrakcyj­
nych miejscowościach. (PAP)

Konsultatywne spotkanie
15 bm. w Warszawie zakończyło 

się dwudniowe konsultatywne spot - 
kanie przedstawicieli ruchów po­
koju Finlandii, Norwegii, NRD, 
RFN, Szwecji, Związku Radzieckie 
go i Polski w sprawie programu i 
problematyki tradycyjnie organ:zo 
wanych co roku „Dni pokoju kra 
jów północnych”. W tym roku spot 
kanie to odbędzie się w stolicy 
Finlandii — Helsinkach, w dniach 
od 28 do 30 maja. Poprzedn:e 
„Dni pokoju krajów północnych” 
odbyły się w stolicy Szwecji.

Wyróżnienie A. Gieysztora
W sobotę, 14 lutego w paryskiej 

Sorbonie odbyła się uroczystość 
nadania tytułu doktora honoris 
causa sześciu wybitnym uczonym 
bądź osobistościom poetycznym, 
m in. dyrektorowi Instytutu His­
torii Uniwersytetu Warszawskiego, 
profesorowi A. Gieysztorowi.

Statek roku 1975
Najpopularniejsze w świecie że­

glugowym i stoczniowym fachowe 
czasopismo amerykańskie „Marinę 
Engineering Log” uhonorowało ty

cznych, będzie dla nas 
z form walki w obronie 
kracji — powiedział A.
hal. (PAP)

jedną 
demo 
Cun_
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Końcówki band. 14116. 4116 i lis

tulem „Statek roku 1975” chemi- 
kalowiec o nośności 28 000 ton 
zbudowany dla armatora norwes­
kiego w Stoczni Szczecińsk ej.

Uroczystości w Kragujevcu
Pod patronatem prezydenta J. 

Broz Tito, w Kragujevcu odbywa­
ją się 3-dniowe uroczystości po-

święcone tradycjom walki rewo’u 
cyjncj narodów i narodowości Ju­
gosławii. Uroczystości zorganizowa 
ne zostały w 100 roczn:cę demon­
stracji robotniczej, jaka odbya 
s‘ę 15 lutego 1876 roku w Kragu- 
jevcu pod hasłami samorządowy­
mi. Robotnicy serbscy wyszli wó v 
czas po raz pierwszy na ulice n o 
sąc czerwony sztandar.

Obrady rządu włoskiego
Odbyło się pierwsze posiedzenie 

nowego rządu włoskiego. Na poste 
dzeniu tym określono dodatkowe 
obowiązki ministrów jednopartyj­
nego gabinetu, składającego się z

wreszcie kres trwającej wiele 
miesięcy wojnie domowej w 
Libanie i utrwalić ostatnie tym 
razem przestrzegane przez obie 
strony — porozumienie rozej- 
mowe.

Jednym z głównych elemen­
tów reformy jest ustalenie 
równego podziału mandatów w 
parlamencie libańskim międzjr 
dwa ugrupowania religijne: 
muzułmanów i chrześcijan. W 
dotychczasowym parlamencie 
chrześcijanie dysponowali więk 
szością mandatów. Ponadto ma 
ją być przeprowadzone wybo­
ry premiera (dotychczas był on 
mianowany przez prezydenta). 
Przewiduje się także większą 
decentralizację władzy admi­
nistracyjnej, utworzenie trybu­
nału konstv+ucy•■'o i wzmóc 
nienie armii. (PAP)

przedstawicieli Partii Demokracji 
Chrześcijańskiej. Ponadto gab net 
zatwierdził kandydatury 39 przed­
stawicieli tej partii na stanowiska 
wiceministrów.

G. Kleridis w Atenach
Przywódca Greków cypryjskich. 

G. Kleridis przybył w niedzielę do
Aten, edzie spotkał s
rem
spraw

z premie-
Karamanlisem i ministrem

zagrań cznych Bitsiosem.
Omawiano sytuację na Cyprze i 
dyskutowano nad stanowiskiem, 
jakie należy zająć w piątej run­
dzie rozmów.

Zginął dowódca „UNITY"
•Jak podało Radio Luanda, na­

czelny dowódca sił zbrojnych roz­
łamowej organizacji „UNITA” S. 
Chiwale został zabity w czasie star 
eia z oddziałami Mpla.

Dymisja władz „Lockheed"
w piątek podali się do dym'sji 

prezes i wiceprezes Rady Nadzor­
czej amerykańskiego koncernu lot
niczego „Lockheed” Daniel
Haughton i Carl Kotch;an. Ich dy 
m s^a win że się z wykrytą cs'atn!o 
aferą koncernu w wielu krajach 
świata.
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30 lat ORMO

Na społecznym posterunku
Wywiad z komendantem głównym MO - gen. bryg. Marianem Janickim

Jubileusz 30-Iecia ofiarnej i zaangażowanej służby spo­
łecznej obchodzi 21 bm. Ochotnicza Rezerwa Milicji Oby­
watelskiej. O tradycjach tej zasłużonej organizacji i reali-
zowanych przez członków ORMO zadaniach mówi komen-
dant główny Milicji Obywatelskiej — gen. bryg. Marian 
Janicki w wywiadzie, udzielo nym Polskiej Agencji Praso­
wej.

— Z całą odpowiedzialnoś­
cią mogę odpowiedzieć na to 
pytanie twierdząco. Dzisiaj 
ORMO działa oczywiście w od 
miennych niż przed laty wa-
runkach społeczno-politycz-

— Mówiąc o osiągnięciach 
ORMO — powiedział gen. M. 
Janicki — nie sposób nie wró 
cić myślą do historycznych 
dni, w których rodziła się wła 
dza ludowa. To właśnie wów­
czas, na apel PPR, powstały 
samorzutnie grupy samoobro­
ny, składające się z najbar­
dziej ofiarnych robotników, 
chłopów, inteligencji. Ludzie 
ci strzegli nie tylko swoich za 
kładów pracy, wsi i zagród. 
Było to — rozważając problem 
w kategoriach politycznych — 
coś znacznie więcej. 7. jednej 
strony bowiem, nowa władza 
ludowa nie wahała się uzbroić 
tysięcy prostych ludzi, z dru 
giej zaś — ludzie ci za obro­
nę nowego ładu społecznego 
gotowi byli płacić życiem. 
ORMO wyrosła więc z najistot 
niejszych potrzeb tamtego o- 
kresu.

Powołanie tej organizacji 
uchwałą Rady Ministrów z 21 
lutego 1946 r. sankcjonowało 
niejako istniejący już stan 
faktyczny. Obserwowaliśmy 
później dynamiczny rozwój 
ORMO i aktywny jej udział 
we wszystkich, dziś już his­
torycznych wydarzeniach, de­
cydujących o przyszłym 
kształcie odrodzonej Polski.

Sprawą ważną była w tam 
tych latach codzienna walka 
z reakcją i często podszywają 
cym się pod różne „ideologie” 
pospolitym bandytyzmem. Wal 
kę tę prowadziły organa bez 
pieczeństwa publicznego, jedno 
stki MO, oddziały Wojska 
Polskiego i KBW. Udział 
członków ORMO w tych zma 
ganiach świadczył dobitnie po

kowie ORMO wnieśli 
duży wkład w realizację 
gramu Biura Politycznego 
PZPR i Prezydium Rządu

np. 
pro 
KC

z
1972 r. w sprawie porządku 
publicznego i dyscypliny spo­
łecznej w kraju.

Najbliższe zadania ORMO 
wynikają przede wszystkim z 
Uchwały VII Zjazdu PZPR. 
Dla ORMO wiąże się to z dal 
szym rozwijaniem działalno-

nych. Jest organizacją głębo­
ko ideową, wierną i oddaną 
partii, która sprawuje nad 
nią polityczne kierownictwo, 
inspiruje ją do podejmowania 
działań ambitnych, użytecz­
nych dla całego społeczeń­
stwa. Ochotnicza Rezerwa Mi 
licji Obywatelskiej jest dziś

Przed zeszłoroczną refor­
mą organów admini­

stracji niektórzy naczel­
nicy gmin pół żartem pół se­
rio mówili: „cieszy zaintereso­
wanie naszą pracą i chęć przyj 
ścia nam z pomocą, ale musi- 
my mieć trochę czasu na urzę 
dowanie”. Bywało bowiem tak, 
że ledwo zamknęły się drzwi 
urzędu gminy za kontrolerem, 
który sprawdzał przebieg re­
montów w szkołach, a już przy 
bywał „z powiatu” przedstawi 
ciel wydziału finansowego, by 
udzielić instruktażu. Następne 
go dnia rano zjawiał się kolej­
ny wizytator, pragnący zapo­
znać się z problemami hodow­
li zwierzęcej i udzielić kilku 
rad. Znamienne, że nader czę­
sto odwiedzane były gminy, do 
których wiodły drogi krótkie i 
dc-bre.

Kres tego rodzaju praktyk 
w województwie poznańskim

Usprawnianie administracji trwa

Z pomocą gminom

czyjej stronie opowiada 
większość społeczeństwa.
walce tej nie obyło się

się
W 

bez
ofiar. Swoje oddanie władzy 
ludowej i sprawie demokra­
cji przypłaciło życiem wielu 
członków ORMO. O tych po­
ległych nie możemy nigdy za 
pomnieć.

W miarę stabilizacji nasze­
go życia politycznego i społecz 
nego zmieniła się rola i for­
my działania ORMO. Jakie na 
nowym etapie zadania realizo 
wali jej członkowie?

W 1955 r. nowe dla
ORMO-wców zadania sformu 
łowane zostały w statucie or­
ganizacji; na czoło wysunęła 
się działalność profilaktyczno- 
wychowawcza. ORMO stała 
się organizacją z wybieralny­
mi komendantami. Ważnymi
aktami były uchwalona
czerwcu 1967 ustawa

w 
o

ORMO oraz w 1973 — nada­
nie nowego statutu tej organi 
zacji.

Organizację ORMO i nadzór
nad nią
wym organom

powierzono teren©'
administracji.

Działalnością jednostek ORMO 
kierują społeczne komitety, a 
wykonawstwem zadań — wo-
jewódzcy, miejscy,
wi gminni

dzielnico- 
komendanci

ORMO przy pomocy swoich 
sztabów — jako organów po­
mocniczych.

— Jakie są efekty tej dzia­
łalności?

— Są one znaczne choć — 
jak wszelka działalność spo­
łeczna — nie zawsze dają 
się ściśle wymierzyć. Człon-

z książkami
..Teoria państwS socjalistyczne- 

go>> _ praca zbiorowa. PWN. s. 
p47, zł 75. . ,

Zenpbiusz Kozik — „Partie i 
stronnictwa polityczne w Kraków 
skiem 1945-1947”. Wyd. Literac- 
kip s 467, zł 60.

Kazimierz Łomniewski. Włady­
sław Mańkowski
„Morze Bałtyckie”. PWN. s. .->06 
4- ilustr.. zł 70.

Historia Powszechna . tom a.
—” praca zbiorowa 
przez Akademie Nauk ZSRR. KiW, 
s. 699 -r mapy zł 260. „ -

Zygmunt Czubryt — wość Przedsiębiorstw handlu wie.1 
s kiego”, częsc 2. WSiP. s. 29Z. zi 
28. , -wMarek A rpad Kowalski — 
kraju Eurów i Zulusów . KiW. • 
35ŁkHa ZKuehtówna — 
Krafftówna”. WAiF. s. 47 + ilustr., 
zł 20.

ści specjalistycznych 
stek spełniających w 
środowiskach funkcje 
Taktyczne w ochronie

jedno- 
różnych 

profi- 
porząd-

organizacją masową, 
obecnie około 330 000 
ków.

Osiągnięcia i wysiłek 
oceniam bardzo 1 
Chciałbym z okazji

zrzesza 
człon-

: ORMO 
wysoko. 
30-lecia

zawdzięczamy koordynacji

ku w miejscu zamieszkania, 
na drogach, kolejach, w zakła 
dach pracy i na wodach. Du­
żą wagę przykładamy do opie 
ki nad nieletnimi, moralnie 
zagrożonymi bądź społecznie 
niedostosowanymi.

— Powstaje pytanie, czy 
wobec skali tych zadań 
ORMO jest do tego dostatecz 
nie przygotowana?

organizacji życzyć jej wszyst 
kim członkom, by tak jak do­
tąd, z ofiarnością i zaangażo­
waniem wypełniali nowe za­
dania. W imieniu własnym i 
kierownictwa Komendy Głów 
nej MO składam naszym naj­
bliższym współtowarzyszom 
walk o ład i porządek serdecz 
ne podziękowanie i życzenia 
wielu sukcesów w pracy za­
wodowej, działalności społecz 
nej i w życiu osobistym.

Rozmawiał: ADOLF REUT

Trudna operacja holowania na Bałtyku

Wielki dok wypłynął z Gdańska
14 bm. rozpoczęło się największe i najtrudniejsze holowa­

nie w dotychczasowej historii Polskiego Ratownictwa Okręlo 
wego — transport z Gdańska do Goeteborga pierwszej czę­
ści doku pływającego o nośno ści 55 000 ton.
Wielką konstrukcję na zle­

cenie szwedzkiej stoczni A.B. 
Goetaverken, zbudowała gdań­
ska stocznia'remontowa, jedna 
z nielicznych w świecie specja­
lizujących się w tego typu pro­
dukcji. Dok w całości liczył bę­
dzie 290 m długości, szerokość 
65,5 m, wysokość 7 pięter. Te 
rozmiary umożliwią remont, w 
jego wnętrzu, statków o noś­
ności około 260 000 ton. Pierw­
szy segment, wypływający w 
podróż morską tworzy 3/4 osta­
tecznych rozmiarów doku i 
składa się z sześciu sekcji o 
łącznej długości 212 m. Druga 
część, trzykrotnie mniejsza do­
starczona zostanie do Goete- 
borga również drogą morską. 
W Szwecji specjaliści z gdań­
skiej „remontówki” połączą oba 
segmenty na wodzie. Tam też 
dok będzie wyposażony w prze 
strzenne uzbrojenie remonto­
we —• suwnicę, bramy, żura­
wie.

Pierwszą fazą wielkiej opera­
cji holowania było wyprowa­
dzenie pływającej konstrukcji 
z basenu stoczni remontowej. 
Tę pracę wykonał zespół ho­
lowników portowych. Na czas 
przepłynięcia doku przez port 
wstrzymano ruch statków. Na 
redzie Gdańska wielki segment 
doku przejęły jednostki Pol­
skiego Ratownictwa Okrętowe­
go. Konstrukcję na tzw. lej­
cach — silnych grubych holach 
długości około 500 m — ciąg­
nąć będą statki „Jantar” i „Ko­
ral”.

Całością operacji, która w

sumie potrwa około 7 dni do­
wodzi doświadczony realizator 
atlantyckich holowań kpt. Be­
nedykt Wierzbicki. Statkiem 
dowódcy jest „Koral”. Rejs od­
będzie się na szlaku 520 mil z 
Gdańska do Goeteborga przez 
Wielki Bełt. Szybkość konwoju 
przy optymalnej mocy maszyn 
wszystkich holowników w gra­
nicach 10 000 koni mechanicz­
nych, wynosić będzie 4 węzły. 
Na jednostkach, PRO.,,.znajduje 
się 130-ósobowy zespół załóg, 
najbardziej doświadczonych w 
realizacji tego typu prac. Na 
pokładzie doku, rozlokowana w 
pomieszczeniach socjalnych, 
płynie 10-osobowa grupa ra­
towników tzw. runnersów.

PAP

branżowych kontroli specjali­
stycznych i takich samych in­
struktaży, które wydziały U- 
rzędu Wojewódzkiego prowa­
dza w gminach*). Koordynacja 
należy do podstawowych za­
dań działającej od 1 czerwca 
ubiegłego roku komórki orga­
nizacyjnej Urzędu Wojewódz­
kiego noszącej nazwę Wydziału 
Kontroli i Instruktażu. Wy- 
aział ten analizuje zamierze­
nia kontrolno-instruktażowe in 
nych wydziałów i jednostek U- 
rzedu Wojewódzkiego, a w ra 
zie potrzeby zmienia czas, miej 
sce lub tematykę projektowa­
nych czynności. Chodzi o to, by 
kontrolą i instruktażem, doty­
czącymi spraw najważniej­
szych, objąć równomiernie 
wszystkie gminy, a w każdej 
jeonego dnia — złożyć tylko 
’edną wizytę kontrolno-instruk 
tażową.

Nowa komórka organizacyj­
na Urzędu Wojewódzkiego o- 
prócz koordynacji opisanych 
działań sama również kontrolu 
je i instruuje. Oczywiście ina­
czej niż wydziały branżowe. 
Kontrola, którą nowa komór­
ka sprawuje wobec organów 
administracji stopnia podsta-

ników bądź też opracowania od 
pcwiednich wydawnictw. Obo 
wiązkiem Wydziału jest rów­
nież informowanie wojewody 
o trudnościach i nieprawidło­
wościach występujących w 
'działaniu organów administra 
cji stopnia podstawowego.

Do tych zadań została dosto 
sewana organizacja Wydziału 
Kontroli i Instruktażu polega­
jąca na podziale pracowników 
— inspektorów na trzy grupy: 
terenową (złożoną z inspekto­
rów. z których każdy ma pod 
swoją opjeką kilka gmin), do 
spraw kontroli jednostek stop­
nia wojewódzkiego i kontroli 
zleconych w gminach oraz do 
spraw analiz i ocen.

W początkowym okresie dzia 
łania, a więc w II półroczu u- 
biegłego roku, Wydział Kontro 
li i Instruktażu wraz z Biurem

w działalności instruktażowej, 
w katalogu nowych uprawnień 
naczelników gmin wymienia 
m in. wydawanie praw jazdy 
tcc wymaga 10 czynności), po 
czym określa podstawy praw­
ne tego uprawnienia, czyli 10 
aktów wydanych w latach 
1965—1975. W „Biuletynie” znaj 
dujemy natomiast m. in. odpo 
w:edź na pytanie: gdzie zaopa­
trywać się w sadzonki do za­
drzewiania? Pytanie wydaje się
dziecinnie łatwe wiadomo

Organizacyjno-Prawnym i

wowego i jednostek Urzędu Wo

Ijewódzkiego, dotyczy z reguły 
szerszych problemów — takich,
jak realizacja planów rozwoju 
społeczno-gospodarczego, prze­
strzeganie zasad gospodarno­
ści. celowości, rzetelności i ter 
minowości, prawidłowość sto­
sowania przepisów w załatwia 
niv spraw obywateli (służy te 
mu m. in. badanie zasadności 
decyzji oraz skarg i wniosków). 
Jeżeli takie dociekania lub in 
ne sygnały wskazują, że nie- 
oózowne jest podniesienie kwa 
lifikacji pracowników danego 
urzędu, wówczas w zależności 
od potrzeb udziela sie rad i 
wskazówek lub sygnalizuje ko 

mleczność przeszkolenia urzęd-

Kadr oraz z innymi jednostka 
mi Urzędu Wojewódzkiego sku 
pił się na udzielaniu pomocy 
gminom. Chodziło o zapewnie 
nie im warunków do pełnego 
wykorzystywania uprawnień, 
których zakres znacznie się 
zwiększył w wyniku reformy 
wprowadzającej dwustopniową 
organizację terenowych orga­
nów władzy i administracji.

Najpierw zasilono kadry o- 
raz uzupełniono wyposażenie 
wielu urzędów gmin. W lipcu 
zosta* opracowany, systema­
tycznie realizowany, plan do­
skonalenia kwalifikacji pra­
cowników tychże urzędów. W 
rezultacie niemal wszyscy zo­
stali przeszkoleni na kilkudmo 
wych kursach branżowych w 
Ośrodku Doskonalenia Kadr 
Urzędu Wojewódzkiego. Ponad 
to do gmin trafiły szybko nie 
oazowne wydawnictwa, opra­
cowane przez Biuro Organiza­
cyjno-Prawne), a wśród nich 
„Wykaz zadań i uprawnień, któ 
re przeszły z właściwości by­
łych organów stopnia powia­
towego dó właściwości orga­
nów stopnia podstawowego” 
wraz z aneksem zawierającym 
wzory 143 typowych decyzji o- 
raz „Biuletyn Informacyjny” 
wypełniony odpowiedziami na 
pytania, zadane przez naczelni 
ków gmin w trakcie specjalne­
go sondażu.

„Wykaz”, którym szybko za 
interesowały się inne urzędy 
wojewódzkie i zastosowały go

Na Dalekim

CAF — TASS

^czepKi
hijiektóre gościńce, zwłasz 

Z 4 cza te położone w po 
bliżu jakichś miejsco 

wości zamieniają się, zwłasz 
cza w soboty i niedziele w 
piwiarnie, pełniące ponad­
to rolę gminnych dancin­
gów. A zatem pierwotnie za 
łożona funkcja przydroż­
nych gościńców przesłonię­
ta bywa dążeniem do mak­
symalnego zysku. Nie tylko 
zresztą w ten sposób!. Kie 
rownictwo gościńca „U 
Kmiecia” przy ruchliwej tra 
sie E-8 (między Słupcą a 
Koninem) bije chyba wszy 
stkie rekordy w podbijaniu 
cen oferowanych tam vo- 
traw i napojów, licząc chy­
ba w głównej mierze na tu 
rysiów zagranicznych i kie

Wschodzie

Rozbudowuje się port Nagajewo 
w radzieckim obwodzie maga- 
dańskim. W końcu tego roku od­
dane zostanie do użytku kolejhe 
nabrzeże przeładunkowe, prze­
znaczone dla ładunków kontene­
rowych. Na zdjęciu: statki w por­

cie Nagajewo.

U Kmiecia i Rzepichy
rowców międzynarodowych 
TIR-ów. W czasie pierw-
szej

watela Kmiecia jest tzw. 
zupa po chłopsku czyli

i ostatniej nieste- zwykła zupa jarzynowa, któ
ty wizyty w tym lokalu, któ 
ry stara się dogonić marze 
hotelu „Forum” odnotowa 
łem na chybił trafił parę 
pozycji z jadłospisu: bulion 
z żółtkiem — 10 zł, grocho 
wa z grzankami — 24 zł, 
barszcz po parysku — 13 zł, 
bigos — 31 zł. Najtańsze 
drugie danie pod nazwą 
„kotlet górski” wyceniono 
sobie na 30 zł, przy czym 
— przy płaceniu rachunku 
— okazało się, że dolicza 
się jeszcze dodatki w posta­
ci, ogórków marchewki Hp., 
z czego wynika, że cena fi 
gurująca w jadłospisie jest 
po prostu myląca. Atoli 
prawdziwym rarytasem oby

ra kosztuje 19 złotych. Być 
może jarzyny używane do 
sporządzania tej zupy spro 
wadzane są z Honolulu lub 
Tasmanii. Napojom też nie 
popuszczono: zwykła her­
bata, tzn. słomkowa lura 
warta jest u obywatela 
Kmiecia 7 zł, a tzw. piwo 
po myśliwsku aż 18 zł. Jak 
wiadomo, myśliwi zawsze 
odznaczali się szerokim ge­
stem!

Teraz czas na drugą stro 
ne gościńcowego medalu: o- 
bywatela Kmiecia zapra­
szam więc gorąco do odwie 
dzenia gościńca „R.zepicha” 
przy szosie Poznań — Gniez 
no. Przystępne ceny, obej-

mujące od razu wszystkie 
dodatki, smaczne i bynaj­
mniej nie mikroskopijne 
potrawy — słowem to wszy 
stko, na co czeka zmotory­
zowany podróżnik. Nasuwa 
się więc od razu pytanie, 
czy obywatelowi Kmiecio­
wi nie zależy na konsumen 
tach? Świecąca pustką sa­
la, jako konsekwencja zawy 
żonych cen świadczy, że nie. 
Może więc obywatela Kmie 
cia warto wysłać na małe 
przeszkolenie do obywatel 
ki Rzepichy, która udowod 
niła. że nie darmo Piast Ko 
łodziej wziął ją za żonę?

Turyści i podróżnicy orni 
jajcie „Kmiecia”, a odwie­
dzajcie zacną „Rzepichę”! 
Warto nawet nadłożyć tro 
chę kilometrów w drodze 
do Warszawy. Chyba, że 
jest się posiadaczem „Mer 
cedeSa” i konta w banku.

WIKTOR KOSCIERSKI

przecież. że takie zakupy czy­
ni się w szkółkach drzewek. 
Tymczasem trzeba składać aż 
dwa zamówienia, przy czym 
pierwsze w terminie do 15 
sierpnia w Wydziale Rolnic­
twa i to w sposób ściśle okre­
ślony (osobno należy ująć ma­
teriał sadzeniowy na jesień i o- 
sobno na wiosnę). Po otrzyma­
niu rozdzielnika z urzędu wo­
jewódzkiego gmina składa dru 
gie zamówienie (koniecznie pod 
pisane przez naczelnika i głów 
nego księgowego) we wskaza­
nej szkółce drzewek.

Podobnych przykładów roz­
proszenia przepisów i nadmia­
ru czynności urzędowych moż­
na znaleźć sporo zarówno w 
„Wykazie”, jak i w „Biulety­
nie”. Unaocznia to wielce po­
mocną rolę obu wydawnictw w 
załatwianiu różnych spraw. 
Jednakże sygnalizuje również 
konieczność dalszego doskona­
lenia przepisów resortowych i 
upraszczania trybu urzędowa­
nia. Zadośćuczynienie tym po 
stulatom adresowanym do cen 
tralnych organów administra­
cji. oznaczałoby kolejne ułat­
wienie pracy urzędów gmin.

Dobrze, iż urzędnik wydają- • 
cy prawa jazdy dzięki „Wyka­
zowi” szybko zorientuje się ja 
kie przepisy musi brać pod u- 
wagę i gdzie je znaleźć. Je­
szcze lepiej byłoby wszakże, 
gdyby można mu powiedzieć, 
ż? całość zagadnienia reguluje 
jeden zwięzły akt prawny, a 
nie dziesięć. Łatwo sobie wy­
obrazić w tej sytuacji urzędni 
ka (przy biurku zawalonym 
rocznikami „Dżiennika U- 
staw”), wgryzającego się w za 
rządzenia i okólniki w znacz­
nej mierze omawiające te sa­
me kwestie przy pomocy nie­
co innych sformułowań. Nie u- 
łatwia to interpretacji przepi­
sów.

Wydziałowi Kontroli i In­
struktażu z racji zainteresowa 
nia organizacją wewnętrzną i 
mechanizmem funkcjonowania 
organów administracji, stosun 
kowo łatwo ujawniać wszelkie 
go rodzaju nieprawidłowości, o 
których była mowa. Następ­
stwem ujawnienia zawsze po­
winno być — co Wydział za­
czyna robić — sygnalizowanie 
konieczności usprawnień. Jest 
te jedna z dróg wiodących do 
upraszczania i unowocześnia­
nia administracji, a co za tym 
idzie, do sprawniejszego wyko 
nywania zadań.

Sygnalizowanie tego, co wy­
maga usprawnienia, mieści się 
w modelu działania Wydziału 
Kontroli i Instruktażu Urzędu 
Wojewódzkiego w Poznaniu. 
Model ten należy zaś uznać za 
prawidłowy. Warto to podkre­
ślić bowiem — jak wykazała 
dyskusja na łamach czasopi­
sma „Rada Narodowa, Gospo­
darka, Administracja” (nr 
24/75) wydziały kontroli i in­
struktażu nie działają jednoli­
cie, przy czym w niektórych 
województwach przekształcają 
się w komórki informatyki. W 
rezultacie następuje dublowa­
nie części zadań innych jedno 
stek stopnia wojewódzkiego i 
zatraca się właściwy charakter 
wydziałów kontroli i instruk­
tażu.

MICHAŁ ŁUCZAK

♦> Mówiąc o gminach, myślimy o 
wszystkich organach (i ich urzę­
dach) stopnia podstawowego. Orga 
nami takimi są naczelnicy — gmin, 
gmin i miast oraz miast.
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L TEMTKT J
Nieczynne

K >«■« 1
KDF MUZA — g. 10, 12.30 ..Zni­

kający punkt’’ (USA 18 1.), g. 15.30, 
17.45 „Papierowy księżyc” (USA 
15 1.), g. 20 „Samotny detektyw 
McQ” (USA 15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15 Ma­
gazyn przyrodniczy z filmem „Leś 
na symfonia” (b.o.).

APOLLO — g. 15. 17.30, 20 ..Nie­
wierna żona” (fr. 18 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12.30. 15.30, 18, 
20.15 „Ucieczka gangstera” USA 15 
1J.

GONG1 — C. 10. 12. 18 „Hitler z 
naszej ulicy” (jug. 15 1.), g. 18. 20 
„Złota wdówka” (wł. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10.30. 13. 15.30 
„Kalina czerwona” (radź. 15 1.), 
g. 18, 20.15 „Eullitt” (USA 15 1.).

— g. 20 „Iluminacja” 
(poi. 15 1.).

MALTA — g. 16. 18. 20 „Rudy 
lis” (NRD 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.20. 17.20, 
19.30 „Kłopoty z cnotą” (iug. 18 
1.).

OLIMFIA, — g. 10, 12.30 „Winne- 
tou” cz. II (jug. b.o.), g. 15, 17.30 
„W każdym pokoju dziewczyna” 
(czes. 1 51.). g. 20 — s. zamkn.

OSIEDLE — g. 16. 19 „Doktor 
Mladen” (iug. 15 1.).

FANCERNIAK — g 17. 19.30
„Zawieszeni na drzewie” (fr. b.o.).

RIALTO _ g. 9.30, 11.30. 13.30, 
15.30 „Pojedynek potworów” (jap. 
b.o.), g. 17.45. 20 „Patt Garret i 
BHlv Kid” (USA 18 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Flip i Flap 
w Legii Cudzoziemskiej” (USA 
b.o.), g. 17 DKF „Hipolit” (s. 
zamkn.).

WARTA — g. 10. 17.30 „Jarosław 
Dąbrowski” (poi.-radź. b.o.). g. 
12.30, 15. 20 „Zagłada Japonii”
(jap. 15 1.).

WILDA — g 10. 12.30. 15 17.30, 
20 „Zadło”. (USA 15 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Rzym”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie 
rzyniecka g. 9—17.

SZPITALE': interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Mickiewicza 2.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie — tel. 63-735: wy­
padki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999

Podstacje: ul Bukowa 1. teł. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15. tel. 
722-24; ul. Ugory 18. tel.592-30 Pod 
stacja położn.-ginekologiczna, ul. 
Jackowskiego 41. tel 419-268: ul. 
Kościuszki 103. tel. 544-44: Lubrń, 
tel. 99 i 544-44; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22. tel. 939.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę. al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego. leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 14''. Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109. Główna 53, 
Mickiewicza 22. Mazowiecka 12. 
Kórnicka 24. Słowiańska. Starołec 
ka 18. al. Marcinkowskiego 11 
(całą debe).

X Kasto 1
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Zespół Rozrywa. 
Rozgł. Katowickiej; 9.05 Muzyka; 
9.25 Wzdłuz Andów i Kordylie- 
rów; 10.08 Tańce z różnych epok. 
10.30 „Niebezpieczne związki” 
fragm. 19; 10.40 W kręgu oe-bop; 
11.05 Nie tylko dla kierowców; <1.12 
Mozaika polskich melodii i Kielc; 
11.30 Łódź na muz, antenie; 12.25 
Łódź na muz. antenie; 13 Przebo­
je instrumentalne: 13.15 Rytm, ry­
nek, róklama; >3.35 Wieś tańczy i 
śpiewa; 14 Mały konc. symt.; 14.25 
Rytmy młodych: 15.10 Z polskiej 
fonoteki: 15.35 J Ptaszyn Wróblew 
ski — przedstawia: 16.05 U przy­
jaciół: 16.11 Propozycje do Listy 
Przebojów: 16.30 Aktualn. kultur.; 
16.35 Z płyty E. Harrisa: 17 Radio- 
kurier; 17.20 Parada polskiej pio­
senki; 17.40 Tydzień Kultury Języ­
ka — język naszych zebrań; 18 
Muz. i Aktualn.; 18.25 Transm. me 
czu bokserskiego Polska — Finlan 
dia; 20.35 Konc. życzeń: 21.05 Kro­
nika sportowa: 21.17 Przeboje non 
stop; 21.45 Z archiwum jazzu; 22.20 
Zespół Pmk Flovd: 22.30 Proponu­
jemy i zapraszamy; 22.45 Mini re- 

■ cital piosenkarski: 23.10 Korespon 
dencja z zagranicy: 23.15 Muz. na 
estradach świata — audycja Jana 
Webera.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 22, 
23.

PROGRAM II: 7.45 Od miniatu­
ry do uwertury; 8.35 My 76; 8.45 
Motywy ludowe w twórczości Ta­
deusza Bairda; 9 Dla kl. V i VI 
(wych. muzyczne) „O pieśni”; 9.20 
Muzyką; 9.25 Gra klarnecista L. 
Kurkiewicz: 9.40 Tu Radio-Mos- 
kwa: 10 ..Odpocznij po biegu” 
fragm. pow Wł. Terleckiego; 10.20 
Joan Joseph Mouret — Suita na 
skrzypce oboje rogi myśliw­
skie: 10.40 Sprawy rodzmne; '1 Dla 
kl. VI (geografia) „Sieci pełne 
ryb”; 11.35 Postęn dom nowoczes 
ność: 11.45 Od Tatr do Bałtyku. 
Kujawy i Pałuki: 12.05 Czas do­
brych gospodarzy z Poznania: 12.25 
„Opowieść o zacnym Kasperku 1 
pięknej KnnH” fragm. opow. K. 
Brentano: 12.45 Utwory kompozy­
torów szkoły mannheimowskipj — 
prekursorów klasycyzmu: 13.35 Ze 
wsi i o wsi; 13.50 Konc. z nagrań 
Chóru PR i TV w Krakowie pod 
dyr. T. Dobrzańskiego: 14JO Wię­
cej, lepiej, taniej; 14.25 Muzyka
—IW i' Ił F 11 I "" I """ ' TU

Początek w tym 5-leciu My się zimy nie boimy

Kompleks budynków 
dla służby zdrowia

Za rok rozpocznie się przy­
gotowanie ponad 18-hekta 
rowego obszaru pod bu­

dowę kompleksu obiektów dla 
poznańskiej służby zdrowia. Na 
jego realizację przeznaczono 
teren na Nowym Mieście, mię­
dzy ulicami Majakowskiego i 
Noworeknicką. Zaprojektowa­
na inwestycja, tak potrzebna 
w tym rejonie Poznania, sta­
nie w pobliżu górnego tarasu 
Rataj, obok Osiedla Rusa (jed­
nego z czterech zespołów miesz 
kaniowych północnej części te 
go tarasu).

Kompleks budynków skła­
dać się będzie z dwóch części 
-- szpitalnej i mieszkaniowo- 
dydaktycznej. W pierwszej zlo­
kalizowano 8-kondygnacyjny 
szpital ogólny z 8 oddziałami: 
interną, chirurgią, ginekolo­
gią z nołożnictwem oraz pedia­
trią. Nadto czynne w nim bę­
dą oddziały laryngologiczny, 
okulistyczny, neurologiczny i 
dermatologiczny. W szpitalu, z 
salami operacyjnymi, znajdą 
się także przychodnia, gabine­
ty zabiegowe, izba przyjęć 
crsz stołówka dla personelu. 
Na tym też terenie wzniesiony 
zostanie m. in. pawilon psy­

chiatryczny, tlenownia i zaple­
cze techniczne.

W części mieszkaniowo-dy- 
daktycznej wybudowane będą 
dwa wysokie budynki, każdy 
po 11-kondygnacji. W jed­
nym mieścić się będzie dom dla 
pielęgniarek, zatrudnionych w 
szpitalu, w drugim — internat 
dla uczennic (około 600 miejsc). 
Tutaj też powstaną inne bu­
dynki jak rp. 3-kondygnacyj- 
na szkoła przygotowująca do 
zawodu pielęgniarskiego, sto­
łówka, kryta pływalnia i urzą­
dzenia sportowe. Wszystkie te 
obiekty służyć będą głównie 
kształcącej się tu młodzieży.

Wokół budynków szpital­
nych wydzielono sporo miejsca 
na zieleń i rabaty kwiatowe. 
Wyznaczono także miejsce (w 
drugiej części) na gospodar­
stwo ogrodnicze ze szklarnią. 
Zaspokajać ono będzie potrze­
by szpitala.

Głównym projektantem kom 
pleksu obiektów jest mgr inż. 
arch. Zygmunt Waschko z po­
znańskiego „Miastoprojektu”. 
Obecnie gotowe są założe­
nia techniczno-ekonomiczne. 
Wkrótce przystąpi się do 
opracowywania projektów tech 
nicznych. Do zaprojektowania

Ostatnie „zaskoczenie"?
Do zimy przygotowywano 

się szczególnie długo i 
starannie. Władze mia­

sta oraz Miejska Komisja Po­
rządku i Czystości — zrobiły 
wszystko, aby zabezpieczyć od 
powiednią ilość sił i środków, 
sprzętu technicznego i nieod­
zownych do usuwania skutków 
zimy materiałów. Reszta jed­
nak zależy od instytucji b e z- 
pośrednio odpowiedzial­
nych za stan dróg i ulic oraz 
od dozorców i właścicieli nie 
ruchomości. Trzeba przyznać, 
iż przeprowadzane systematy­
cznie kontrole, a także i nasze 
reporterskie rajdy — kończyły 
się do tej pory wnioskami 
mimo wszystko optymistvcznv 
mi. Jeżeli bowiem zdarzały się 
pewne niedociągnięcia, to gi­
nęły one w ogólnej liczbie orzv 
padków dobrego i sprawnego 
działania. Zdecydowana więk­
szość ulic i chodników uprzą­
tnięta była w soo<sób nie bu­
dzący zastrzeżeń. Zaobserwo­
waliśmy również pozytywne 
zjawisko, iż bardzo wielu do­
zorców przystępuję do mrąc po 
rządkowych już w gedz^a^h 
nocnych, nie czekając aż śnieg 
skutecznie zasypie całe ich go 
snodarstwo.

A Mieszkańcy Gniezna z ul. Czy­
stej 4 nie mogą korzystać z wody, 
gdyż jest brudna i cuchnąca. Może 
Sanepid zajmie się tą sprawą? (570)

A Mieszkańcy Puszczykówka 
proszą o usunięcie wysypiska śmie 
ci z zaplecza lokalu „Zacisze” (593)

INFORMUJEMY
Dzisiaj A Godz. 17 — przy ul. 

Grunwaldzkiej 16/18 odbędzie się 
zebranie plenarne Koła ZBoWiD
przy Godz. 17.30
w gmachu PR przy ul. Strusia 10 
spotkanie członków Klubu Miło­
śników Teatru PK A Godz. 18 — 
w Sali Błękitnej PK spotkanie z 
red. M. Sumińskim ▲ Godz. 19 — 
„Jak napisać wiersz?”, dowiedzą 
się zainteresowani pcdczas poga­
danki w Pałacu Kultury (s. 104).

polska lat m.ędzy wojennych — 
«UU. l; la Ula uz.ewcząt
i cnłopcuw; iu.au utwory rozlep. 
Liszta w turmach tanecznych — 
aau. 4; iG.ro Alit Żywienia; 16.30 
Mel. operetkowe; ib.au Magazyn 
iniorm„c.; ib.au Kadioexpress; i* 
Zapomniane zespoły amatorskie; 
D.zU Hep. uteracKi pt. „la trzecia 
od d.aoia”; ii.au J. Brahms: i se- 
renaua; 18.40 Zapraszamy do my­
ślenia; 1» A. v ivaitii-Gioria cz. i 
z „Mjsa brevts”; 19.30 Notatnik 
kulturalny; 19.40 Wieczór Sonat 
Ludwika van Beethovena; 20.3u a. 
Oifenoach — Sceny z opery „Opo 
wieści Hoffmanna”; 21.55 Teatr 
PR Studio Współczesne „Opanowa 
n.e”; 22.35 Muzyka oratoryjno-Kan 
tatowa XX-go wieku; 23.3» Co sły­
chać w swiecie; 23.40 Z wokalisty­
ką na ty.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 
7.30 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30,
23.30.

Na zdjęciu, makieta kompleksu 
obiektów służby zdrowia na Mo- 
wym Mieście. Z prawej strony 
widoczne są dwa wieżowce w 
części mieszkaniowo-dydaktycz- 
nej. V/ środku najwyższy budy­
nek to szpital ogólny. Z lewej, 
od strony ul. Majakowskiego, 
uwidocznione są budynki pro­
jektowanej w tym rejonie mias a 
Kolumny Transportu Sanitarnego.

Fot. — J. Rybak

tej inwestycji częściowo po­
służyły typowe projekty, do­
stosowane do poznańskich po­
trzeb, a niektóre obiekty są in­
dywidualnym dziełem projek­
tantów z „Miastoprojektu”.

Realizacja jednego z więk­
szych przedsięwzięć inwesty­
cyjnych Poznania, którego in­
westorem jest Wydział Zdro­
wia i Opieki Społecznej Urzę-

Bezmyślność czy...?
Ucieszyli się mieszkańcy uli 

cy Nad Potokiem i Źródlanej, 
że cuchnący latem ściek, zwa­
ny nie wiadomo dlaczego „po­
tokiem” zniknie wreszcie pod 
ziemią. Koparki poznańskie] 
, Hydr obudowy-7” mają wiel­
ką moc, a kierują nimi bardzo 
sprawni operatorzy. Niestety, 
nie na tyle sprawni, aby oszczę 
dzić ławki, wzniesione w swo­
im czasie społecznym wysił­
kiem mieszkańców osiedla 
„Wierzbak”. I tak, na oczach 
tychże mieszkańców, zniszczo­
no ostatnio kilka ławek — za­
miast wykopać przedtem beto 
nowe podpórki z ziemi i odsta 
wić w bezpieczne miejsce. Nie 
bez winy jest tu też chyba za

du Wojewódzkiego, zapocząt-
rząd osiedla, który wiedząc o

się pracach, niedu Wojewódzkiego, zapocząt- ; zbliżających się pracach, ule 
kowana będzie w tym pięciole ; zabezpieczył odpowiednio ła- 
ciu. (a) i wek. (ws)

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytworni Opus; 8.30 Co kto 
luoi; » „Pęczek, m.ęty” — pow.; 
9.10 Piosenki z miastem w heroie; 
9.30 Nasz roK <6-ty; s.4o 1 kwartet 
smyczkowy c-moll op. 51 nr 1; 10.15 
„Suita mojego życia” — sp.ewają 
Stone i Erie Charden; 10.35 Samba 
i bossa nova z Rio; 11 Zycie ro­
dzinne — magazyn; 11.30 jazzowe 
spotkania K. Jarretta; 12.25 Za kie 
równicą; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.50 „Królewskie marzenie” — 
pow.; 14 Yves Nat gra Sonaty 
Beethovena; 15.10 W kręgu jazzu; 
15.30 Odpowiedzi z różnych szu­
flad; 15.45 Prosimy częściej — St. 
Celińska; 16 Rozszyfrowujemy pio 
senki; 16.20 Od pierwszego nagra­
nia zespół Abba; 16.45 Nasz rok 
76-ty; 17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 
Pisarz miesiąca — B. Czeszko; 18
Muzykobranie; 18.30 Polityka dla

wszystkich; 18.45 Bongosy, kongi i 
marakasy; 19 „Egipcjanin Sinhue” 
— pow., 19.35 „Borys Godunow” 
— opera tygodnia; 19.50 „Pęczek 
mięty” — pow., 20 Harfa, cytra 
i cymbały; 20.15 Na poboczu wiel­
kiej polityki; 20.25 Bielszy odcień 
bluesa; 20.50 60 minut na godzi­
nę, 21.50 Śpiewa Zespół Miniatu­
ry; 22.08 Śpiewa Elton John; «2.15 
Trzy kwadranse jazzu — aktual­
ności — magazyn; 23 Swoje ulu­
bione wiersze recytuje M Koś- 
ciałkowska; 23.05 Czas relaksu; 
23.50 Śpiewa M. Makeba.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30. 
12.05, 15. 17.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Ra<jioex- 
press; 7 Konc. poranny; 11 Dla kl. 
I i II lic. „Szczerze o trudnych 
sprawach”; 11.30 Sceny z oper R. 
Straussa; 12.05 Czas dobrych gos­
podarzy; 12.25 Giełda płyt; 13 Z 
radiowej fonoteki; 13.50 Dla szkół 
średnich (wych. muzyczne) Cykl: 
„Koncerty szkolne z Opola”; 14.25 
„W Jezioranach” — pow.; 14.55 
„Podrywacz” — pow.; 15.15 Rep. 
literacki „Ja w sprawie bociana”; 
15.30 Teatr PR „Ogniem i mie­
czem”; 16.05 Nowa muz. nasz5*:h 
przyjaciół; 16.40 Rozmaitości mu­
zyczne; 16.50 Radioexpress; 17 Pa- 
niedzielne remanenty sport.; 17.05 
Rozmaitości muz.; 17.15 Aud. oś­
wiatowa; 17.30 Rozmaitości muzy­
czne; 17.40 Dla dzieci „Chłopcy 
Kurczewskiego”; 17.55 Pozn konc. 
życzeń; 18.25 Język niemiecki; 
18.40 Tydzień Kultury Języka; 19 
Nowości naukowe krajów socja­
listycznych; 19.15 Język rosyjski; 
19.30 Ogólnop. program stereof. — 
Praska Wiosna 1974; 22.15 Sztuka 
wczoraj i dziś — Tęsknoty klasy- 
cystów zapisane w kamieniu; 22.35 
Karnawałowe rytmy.

f TEŁEWIZ3A 1
PROGRAM I: 12.45 — TTR — Ję­

zyk polski — 1. 4 — Stefan Zerom
— „Syzyfowe prace”; 13.25 — 

TTR — Matematyka — 1. 6 — Dzia 
łania na ułamkach dziesiętnych; 
15.50 — NURT — Nauki politycz­
ne — ,/Społeczno-ekonomiczne kry 
teria podziału dochodu narodowe­
go w gospodarce socjalistycznej”. 
Wykład prof. dr. Romualda Chwie 
duka; 16.30 — Dziennik (kol.); 16.40 
— „Obiektyw”: 17 — „Zwierzy­
niec” (kol.); 17.45 — „Echo stadio­
nu” (kol.); 18.05 — „Stuelpner — 
zbójnik z gór” — ode. 5 pt. „Po­
wrót do Saksonii’’ — film ser. 
pred. TV NRD; 19 — „Szare na 
złote” — „Mam pomysł”; 19,20 — 
Dobranoc; 19.30 — Dziennik (kol.); 
20.15 — Wiadomości sportowe 
(kol.); 20.25 — Teatr TV: Stani­
sław Ignacy Witkiewicz — „Mat­
ka” (kol.); 21.50 — „Między nami 
rodzicami”: 22.20 — Dziennik
(kol.); 22.35 — „Spotkanie przy 
fortepianie” — Marek Sart.

PROGRAM II: 16.50 — Jeżyk nie 
miecki — 1. 14, kurs podstawowy; 
17.20 — Z cyklu: „Człowiek i śro 
dowisko” — „O czysta wodę” — 
polski film dok. (kol.); 18.05 — 
„TUZIN” — teleturniej; 18.30 — 
„Współistnienie i praktyka”-; 19 — 
„Teleskop” (kol.): 19.20 — Dobra­
noc: 19.30 — Dziennik (kol.): 20.15 
— Wiadomości sportowe (kol.); 
20.25 — Świat — Obyczaje — Po­
lityka — „Raport ze strefy gło­
du”: 20.55 — „Rostock wita przy­
jaciół i gości” — program rozryw 
kowy TV NRD (kol.); 21.20 — „24 
godziny” (kol.); 21.30 — „Skarby 
kultury polskiej — exodus wojen 
ny” (kol.); 22.05 — Język angiel­
ski w nauce i technice’” — 
(powt.). lekcja 19; 22.35 — „NURT” 
— Matematyka — Figury geome­
tryczne sieci kwadratowej — cz. 
II.

A jednak nie obeszło się bez 
tradycyjnego już „zaskocze­
nia”. Mamy na myśli noc z 12 
na 13 bm oraz prawdziwie .,fe 
ralny” piątek, kiedy to prak­
tycznie sparaliżowany został 
system drogowy miasta. Wiele 
osób spóźniło się do pracy, a 
do sklepów trudno było do­
starczyć na czas pieczywo i 
mleko.

Podczas sobotniego plenar­
nego posiedzenia Miejskiej Ko 
misji Porządku i Czystości 
sprawy te były dominującym 
tematem obrad Ustalono jed 
noznacznie, iż przyczyną za­
kłóceń w ruchu miejskim, któ 
re wystąpiły na skutek gwał­
townych zmian atmosferycz­
nych — był nie brak sprzętu, 
środków i ludzi, lecz błędy or 
ganizacyjne odpowiedzialnych 
za stan jezdni instytucji, prze 
de wszystkim MPO oraz Za­
rządu Dróg i Mostów. Błędy, 
których nie można ookryć na 
wet wyjątkową ofiarnością 
wadzących ze skutkami zimy 
ludzi.

Winnych przykładnie ukara 
no i wyciągnięto z owej lek­
cji — miejmy nadzieję — od­
powiednie wnioski. Kierownic 
twa instytucji, od których za­
leży porządek i czystość mia­
sta zobowiązane zostały do 
bardziej rygorystycznego i kon 
sekweritnego egzekwowania 
obowiązków podległych im 
pracowników. Wydaje się nam 
jednak, iż nieodzowne jest 
również wzmocnienie kontroli 
i nadzoru — trochę bowiem 
trudno obarczać -wyłączną 
winą jednego czy dwóch dy­
spozytorów, którzy podjęli nie 
właściwe decyzje lub też nie 
dość skuteczne działania. A co 
robili w tym czasie ich 
zwierzchnicy i zwierzchnicy 
zwierzchników?

Nie można usprawiedliwiać 
się faktem, iż zima przyszła 
nagle, że warunki pogodowe 
były wyjątkowo niesprzy

jające. A niby jakie miały być? 
Po „ostatnim zaskoczeniu” 
przeprowadzono odpowiednie 
konsultacje, podjęto także nie 
zbędne kroki — również orga 
nizacyjne — aby zgodniej i 
skuteczniej działać było moż­
na w przyszłości. Zima bowiem 
może znów pokazać lwi pazur, 
ale piątkowa sytuacja — jak 
stanowczo podkreślano na oo- 
siedzeniu MKPiCz — powtó­
rzyć się nie ma prawa. Tym 
bardziej, iż rzeczywiście do zi 
my’ jesteśmy przygotowani. 
Przynajmniej jeżeli chodzi o 
sprzęt j ludzi.

Wczoraj, w niedzielę — zno 
wu śnieg przysypał ulice i 
chodniki. W wielu punktach 
miasta już od wczesnych go­
dzin rannych widzieliśmy pra 
cowicie uprzątających swoje 
gospodarstwa dozorców. Szcze 
gólnde sumiennie zadbano o 
chodniki — i połowę jezdni! — 
w rejonach ulic: Rolna/Trau- 
gutta (25/27), Dzierżyńskie­
go 144 oraz 113, 115, 117 (Ry­
nek Wildecki), w okolicach ap 
teki, restauracji „Lechickiej” i 
PKO; wzorem mogą być pose­
sje Dzierżyńskiego 66 i 68, 
Bema 3, • także narożnik 
Grunwaldzkiej i Szylinga. W 
tym ostatnim punkcie widzie 
liśmy odśnieżających teren z 
prawdziwie wojskową dokład 
nością żołnierzy. Ekipy „zimo­
wego pogotowia” obserwowa­
liśmy też przy pracy na Mo­
ście Dworcowym (brawo?). 
Również wszystkie ulice, któ­
re zdołaliśmy zlustrować — 
były właściwie przygotowane 
do ruchu, m. in.: Marchlew­
skiego, Strzelecka, Bema, Roo- 
sevelta, Zeylanda i Świerczów 
skiego.

A zatem — przykra nauka 
nie poszła w las. Jesteśmy pe­
wni, że Poznań ma wszelkie 
dane po temu, aby nadal u_ 
trzymać się w czołówce miast 
gospodarnych, czystych i zad­
banych. (res)

ta SBC
Tym razem niedzielna GIEŁDA SAMOCHODOWA przy 

ul. Bema w Poznaniu nie przyciągnęła zbyt wielu obserwa­
torów, ani też potencjalnych kontrahentów. Może sprawiła to 
zimowa aura?

Wśród prezentowanych samochodów przeważały — trady­
cyjnie już — „Fiaty”. 125p z silnikiem 1300 ccm wyceniono 
na 113 000 zł (rocznik 1971), natomiast z silnikiem 1500 — na 
183 000 zł (1974). Wiele było typów MR—75. Za „1300” właści­
ciel żądał 220 000 zł (!) — rocznik 1976, a za „1500”: 210 000 
i 215 000 zł — rocznik 1975. Ceny „maluchów” ustalano na nie 
zmienionym poziomie, a więc — 114 000 i 115 000 zł (roczniki 
1976. 127p proponowano za 178 000 (1975), zaś jego oryginalną 
wersję — za 170 000 zł (1974). „Seat” 850 D oferowany był za 
145 000 zł (1973).

„Syreny” wyceniano odpowiednio: 101 — 22 000, 104 — 
44 000, 50 000 i 55 000 zł, 105 — 78 000 zł (dobrze utrzymana, 
rocznik 1973).

Ceny „Warszaw” jak zwykle zróżnicowane, z tym, że pod­
czas wczorajszej giełdy wybór był nieduży. „224” oszacowa­
na została na 60 000 zł (1968).

Interesująco przedstawiają się ceny „Trabantów”; 601 — 
oferowano za 75 000 zł (1972), natomiast 601 combi — za 
127 000 zł (!), rocznik 1976. Za „Wartburga” 1000 z 1966 roku 
właściciel żądał 85 000 zł, a za „Wartburga” 312 — 65 000 zł 
(rocznik 1965).

„Skody” 1000 MB wyceniano na 80 000 zł (1965) oraz 130 000 
zł (1967).

INFORMACJA EXTRA: organizatorzy giełdy — zawsze 
sprawni — tym razem nie sprostali w pełni zadaniu. Po te­
renach giełdowych można było z powodzeniem jeździć na 
nartach lub łyżwach. O piasek nie jest chyba tak trudno?

(res) 
☆

Kto raz odwiedzi SALON WYDAWNICZY RSW „Prasa_  
Książka — Ruch” przy ul. Głogowskiej 28 w Poznaniu — ten 
z pewnością wejdzie do grona jego stałych klientów. Przycią­
ga efektowny wystrój wnętrza, skupiona atmosfera oraz inte­
resujące propozycje towarowe.

Kolekcjonerzy znajdą tu — jedyne miejsce w Poznaniu — 
duży wybór plakatów o tematyce społeczno-politycznej, kul­
turalnej i handlowej. Cena jednego egzemplarza — 20 zł. 
Brak na razie jedynie plakatów ściśle muzycznych i filmo­
wych.

Ilustrowane miesięczniki oraz kwartalniki (i inne) polskie, 
a także zagraniczne (Bułgaria, NRD, RFN, Wietnam, ZSRR) 
— kosztują w granicach 60 zł.

Pocztówki dźwiękowe i płyty Krajowej Agencji Wydawni­
czej otrzymać można w cenie od 10 do 15 zł, widokówki 
(czarno-białe i kolorowe) kosztują od 1,40 do 9 zł. Jest w czym 
wybierać. Są nadto interesujące pocztówki okolicznościowe, 
np. z okazji osiągnięcia pełnoletności, sukcesu w pracy za­
wodowej itp. — w cenie, przeciętnie, 4 zł. Można również na­
być barwne i czarno-białe fotosy aktorów oraz popularnych 
zespołów — 2,50 do 9 zł.

Salon oferuje również reprodukcje dzieł malarzy (100 — 
300 zł), różnotematyczne albumy (75 — 220 zł), a także efek­
towne pamiątki, maskotki, zabawki, artykuły papiernicze 
i wyroby tytoniowe.

INFORMACJA EXTRA: kto spóźnił się z nabyciem kalen­
darza na rok bieżący, ma do wyboru atrakcyjne propozycje: 
z fotosami gwiazd polskiej piosenki, z malarstwem o tema­
tyce morskiej (76 — 100 zł). (res)

ta4 F T 7 O N A
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Przetarg
ta5adRlhi°rSlW® Przcmyslowo-Handlowe Cen- 

* P0ZMni“' “1- Szyperska 20 - 

pRzETARGl OGRANICZONY na sprzedaż 
samochodu chłodniczego marki „Żubr” 

Tr rej. 71-86 PM, nr podwozia 4464, 
nr silnika 077200078, rok produkcji 1967. 
Lena wywoławcza — 169.000 zł.

Przetarg odbędzie się w 14 dniu po ogłosze- 
SvhnIfetaroU W Prasie> w obiekcie Centrali 
Rybnej w Poznaniu, ul. Szyperska 20 — o go­dzinie 10. 6

Przystępujący do przetargu zobowiązani są 
wpłacie w kasie CR, ul. Szyperska 20, najpóź­
niej w przeddzień przetargu wadium w wyso­
kości 10 proc, ceny wywoławczej.

Pojazd można oglądać codziennie w godz. od 
9—13 w obiekcie Zakładu Tranportu Samocho­
dowego Centrali Rybnej, Poznań - Piątkowo, 
ul. Strzeszyńska.

Dyrekcja zastrzega sobie możliwość odwoła­
nia przetargu bez podania przyczyny. 1094-K1

Praca O Nauka
Która pani mieszkająca w 
okolicy Osiedla Piastow­
skiego, zgodziłaby się za­
jąć przez kilka godzin 
dziennie półtorarocznym 
dzieckiem, za dobrym wy 
nagrodzeniem. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 38466g.
Wpisy na zaoczne (kores 
pondencyjne) kursy kreś 
leń budowlanych insta­
lacyjnych. maszynowych 
oraz kalkulacji ) koszto­
rysowania inwestycji — 
przyjmuje szczegółowych 
pisemnych Informacji u- 
dziela — „Wiedza” 31-139 
Kraków, ul. Spasowskie- 
go 8 (przedłużenie ul Sie 
miradzkiego). 193-K2

Kupię komplet panewek, 
tłoków i łańcuch rozrządu 
do samochodu Opel Asco- 
na 1600 lub Opel 1700. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 38884g.

Kupię ładny przedmiot 
ze srebra — cukiernicę, 
świecznik lub inny oraz 
starą broń. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36475g.

Kupię MZ 250/2. Telefon
641-80. 38513g

Kupię segment Kowal­
skich (szafę). Tel. 33-22-45 
po godz. 16 . 38649g

Kupno d Sprzedaż
Nóż krawiecki elektrycz­
ny, dwufazowy — kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 38883g.
Stare monety, kufel do 
piwa, szable, broń.świecz 
nik kupię. Umińskiego 7a 
m. 30 (Wilda) od 14. 35903g

Sprzedam rozrzutnik obor 
nika jednoosiowy, przy­
czepę wywrotkę, przegra- 
biarko - zgrabiarkę ciąg­
nikową, ciągnik Zetor 50. 
po remoncie, kombajn bu 
taczany jednorzędowy, 
mieszadło do karmy trzo 
dy chlewnej 600 L samo­
jezdne, silnik „Perkins”, 
po remoncie, snopowiązał 
kę ciągnikową. Duda — 
Grąbkowo 21, gmina Ju­
trosin, woj. Leszno.

129p

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
14 lutego 1976 r. zakończyła swój pracowity ży­
wot moja najdroższa żona, ukochana matka, 
teściowa i babunia, przeżywszy lat 70

JOLANTA WOLIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 lutego 1976 r. 

o gódż. 10 na cmentarzu komunalnym na Miło­
stowie.

Pozostają w smutku 
mąż, syn, synowa i wnuki

Poznań, Leszno.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 lutego 1976 r. zmarł nagle w wieku lat 64. nas? 
ukochany brat, wujek, stryj, kuzyn i najlepszy 
przyjaciel

ROMAN STEFANOWICZ
Pogrzeb odbył się na cmentarzu w Grodzisku 

Wlkp., dnia 8 bm.
Strapiona 

siostra z rodziną
Ul. Dąbrowskiego 45 m.. 8. 38689g

Dnia 13 lutego 1976 r. zmarł nagle najukochań­
szy mąż, najczulszy tatulek, teść i dziadziuś, śp.

ZDZISŁAW MACHOWICZ
drogista

Msza św. 16 bm. o godz. 10 w 
w Krzyżownikach, pogrzeb tego 
o godz. 11 w Krzyżownikach.

W smutku

kościele Marii 
samego dnia

pogrążona

Ul. Chodzieska 10. 38950g

W dniu 13 lutego 1976 r. zmarł w wieku 62 lat, 
nasz długoletni kolega

CZESŁAW GOGOLEWSKI
mistrz fryzjerski, 

odznaczony Srebrną Odznaką Mistrza Zasłużo­
nego w Szkoleniu Uczniów oraz Srebrną Odznaką 

Jubileuszową Izby Rzemieślniczej.
Rzemiosło gostyńskie straciło aktywnego 

członka, przewodniczącego Sekcji Fryzjerów.
Pogrzeb odbył się w dniu 15 lutego 1976 roku 

w Gostyniu.
Rodzinie Zmarłego szczere wyrazy współczu­

cia składa
Cech Rzemiosł Różnych

38909g

Dnia 10 lutego 1976 r. zmarła

MARIA PIASECKA
emerytka

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy współczucia skła­
dają: x

Rada i Zarząd Spółdzielni
Rada Zakładowa ZZPSP 

renciści i emeryci oraz członkowie i pracownicy 
Spółdzielni Inwalidów Niewidomych „Sinpo”

38784g

x Dnia 12 lutego 1976 r. zmarła w wieku 72 lat, 
T moja najdroższa matka i kochana babcia, śp.

HELENA WĘDROWICZ
z domu Przybyła

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 14.50 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony 
syn z rodziną

Ul. Południowa 1 m. 1. 38792g

WOJEWÓDZKA USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY
ODDZIAŁ WINOGRADY

, Poznań, Osiedle Przyjaźni bl. 20
zawiadamia P. T. Klientów, że przyjmuje do wykonania w roku 1976 
od ludności i jednostek gospodarki uspołecznionej zlecenia

NA WYKONANIE USŁUGI:
♦ malowania i tapetowania mieszkań, 
♦ czyszczenia i lakierowania parkietów, 
♦ układania wykładzin podłogowych, 
♦ naprawy elektrycznego sprzętu gospodarstwa domowego, 
♦ przewijania silników, 
♦ instalacji wod.-kan. i elektrycznych, 
♦ grafiki użytkowej (reklamowej, wystawienniczej, informacyjnej), 
♦ dekoratorstwa, 
♦ architektury wnętrz.

Informacji udziela:
Punkt Informacji — Osiedle Przyjaźni, pawilon 125 B, telefon 20-06-02. 

Zlecenia pisemne prosimy kierować pod adresem: WUSP Oddział Winogrady — 
61-689 Poznań, Osiedle Przyjaźni blok 20 — telefon 20-44-83.

ZAPRASZAMY DO KORZYSTANIA Z NASZYCH USŁUG !
950-K1

Sprzedam zgrzewarkę do 
folii 1000 W, produkcji 
czechosłowackiej. Wiado­
mość: Poznań - Ławica, 
ul. Pozdawnlcka 8a.

38656g

Sprzedam rożen na wę­
giel drzewny o napędzie 
elektrycznym, razem z 
kioskiem — czynny. Wi­
told Rajewski, 67-400 
Wschowa, ul. Kazimierza 
Wielkiego 18 m. 6, tel. 270. 

149p

Pudelka z rodowodem — 
sprzedam. Telefon 546-80 
od godz. 16. 38947g

Dobermany szczenięta ro 
dowodowe po medali­
stkach sprzedam. K. Wrób 
lewska Poznań, ul. Wiel­
ka 9 m. 5, wejście z ul. 
Szewskiej. 38424g

Sprzedam camping 2-oso- 
bowy, składany, mały, lek 
ki. Wolsztyn, plac 1 Ma­
ja 17. 139p
Młocarnię „Stalowa Wo­
la” z prasą — sprzedam. 
Zygmunt Owslanny, Wło 
stowo, gmina Środa Wiko. 
— tel. 32-60,137p

£ Lokale
Szczecin — mieszkanie 2- 
pokojowe, kuchnia, c.o. 
w centrum zamienię na 
3-pokojowe w nowym bu 
downictwie w Poznaniu. 
Radziejewska, Szczecin, 
ul. Żółkiewskiego 19 m. 
17.147p
Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-3 lub M-4 w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
133p.

Cd Nieruchomości
Spiesznie sprzedam gos­
podarstwo rolne dobrze 
zagospodarowane 17 ha 
w tym 6 ha łąki, zabudo­
wanie dobre, ziemia w 
całości 50 km od Pozna­
nia. nadaje się na hodow 
lę owiec. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 95p.

Sprzedam działkę budów 
laną 1984 ms w Tarnowie 
Podgórnym, zadrzewioną. 
Wiadomość: Poznań,
Świerczewskiego 42 m. 
14. 38370g

Sprzedam w Zdunach ul. 
Ostrowska 6 dom miesz­
kalny 5-pokojowy, kuch­
nia, łazienka, c.o., dom 
gospodarczy. Mieszkanie 
wolne. 119p

Dnia 12 lutego 1976 r. odeszła od nas na zaw­
sze nieodżałowanej pamięci wzorowa i ukocha­
na koleżanka, śp.

DANUTA CZUB
technik farmaceutyczny

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

koleżanki i koledzy 
Apteki Łazarskiej nr 10

•.Dnia 11 lutego 1976 roku zmarł

38769g

MARIAN PISZCZOROWICZ
« • . .4 ’ M ł ' ł •- . ■ 3 4'

wieloletni zasłużony działacz Wodnego Ochot­
niczego Pogotowia Ratunkowego, odznaczony 
Srebrnym Krzyżem Zasługi, Odznaką Honorową

Za Zasługi dla Rozwoju Województwa 
Poznańskiego oraz Honorową Odznaką 

Wielkopolskiego WOPR.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 lutego br. o go­
dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składa

Zarząd Wojewódzki WOPR

Dnia 12 lutego 1976 r. zmarła

38785g

DANUTA CZUB
pracownik Apteki nr 63-010 w Poznaniu.

W Zmarłej straciliśmy szlachetnego człowieka, 
sumiennego i cenionego pracownika.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:
Rada Zakładowa, Dyrekcja i współpracownicy 

Przedsiębiorstwa 
Zaopatrzenia Farmaceutycznego „Cefarm”

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 16 
lutego br. o godz. 9.15 na cmentarzu junikow- 
skirn.

240-K3

W dniu 11 lutego 1976 r. zmarł na skutek tra­
gicznego wypadku

STEFAN IGNASIAK
długoletni pracownik Przedsiębiorstwa, 
odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi.

W Zmarłym straciliśmy ofiarnego, wzorowego, 
zasłużonego, oddanego pracownika i serdeczne­
go kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 lutego 1976 roku 
o godz. 10.25 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja — POP PZPIt — Rada Zakładowa 
i pracownicy

Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Produkcji Leśnej „Las” w Poznaniu

232-K3

tDnia 13 lutego 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój drogi mąż, ukochany 
ojciec, teść, brat, dziadek, wujek i szwagier, 

przeżywszy lat 75, śp.

IGNACY WŁODARCZAK
ppor. rezerwy, uczestnik I wojny światowej, 
Powstania Wielkopolskiego i kampanii wrześ­
niowej 1939 r., odznaczony Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski, Wielkopolskim 
Krzyżem Powstańczym i Krzyżem Walecznych.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 13 
na cmentarzu komunalnym na Miłostowie.

W nieutulonym smutku pogrążone
żona i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 38907g

O Matrymonialne
Panie wdowa lat 51 i roz 
wiedziona 56 lat bezdziet 
ne, uczciwe, kulturalne, 
niezależne posiadające 
własne domki, ogrody, 
mieszkania z wygodami 
poznają panów uczci­
wych, kulturalnych od 
lat 55 do 61. Cel matry­
monialny. Poważne ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 35953g.

Zguby ® Różne
Zgubiono legitymację 
służbową wydaną przez 
Wydział Kultury i Wy­
chowania w Krotoszynie 
na nazwisko Maria To­
karska. 141p

tW dniu 12 lutego 1976 ir. po ciężkich cierpie­
niach zmarła, opatrzona Sakramentami św., 
nasza kochana mama, teściowa i babcia, w wie­

ku 69 lat, śp.

JOZEFA WOZNIAK
z domu Gąska

Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 lutego 1976 r. 
o godz. 14 z kolegiaty kórnickiej.

W głębokim smutku pogrążona

Kórnik, ul. Wojska Polskiego 31. 38902g

POSZUKUJEMY DO WYNAJĘCIA 

na terenie miasta PoznaniaLOKALI NA BIURA
od 110—200 m2, mogą być 
do wykończenia lub remontu.

Oferty kierować 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 dla 1022-K1.

Komunikat

Wojewódzka Spółdzielnia Mieszkaniowa w Le­
sznie podaje do wiadomości, że projekty list 
przydziałów mieszkań na 1976 rok spółdzielni 
mieszkaniowych województwa leszczyńskiego 
(z wyjątkiem Spółdzielni w Gostyniu i Koś­
cianie, które nie przewidują w roku bież, efek­
tów mieszkaniowych) zostaną podane do pu­
blicznej wiadomości przez ich wywieszenie 
w lokalach Spółdzielni w dniu 16 lutego 1976 r.

Uwagi i odwołania do projektów list można 
zgłaszać do właściwej Rady Spółdzielni w ter­
minie do dnia 1 marca 1976 r. na piśmie wzgl. 
ustnie w czasie pełnionych w okresie wywie­
szenia list dyżurów samorządu spółdzielczego
w godzinach od 17.00 —
9. II. zgubiono okulary 
ciemne, lecznicze. Uczci­
wego znalazcę proszę o 
zwrot. Żydowska 6 m. 3.

38520g

Zgubiłem legitymację PKS 
O/Poznań, nr leg. 340675. 
Janisław Walkowiak.

38000g

Poszukuję świadków wy­
padku tramwajowego — 
linii nr 14 w dniu 23. 12. 
1975 około godz. 13.30 
przy ul. Bema — Kazi­
mierz Sosiński, Poznań 
25 ul. Iławska 9. 38499g

Bezpyłowe cyklinowanie 
— lakierowanie parkie­
tów, podłóg. Tel. 647-95 — 
Kowalski. 35456g

19.00. 301-K2
Naprawa lodówek sprę­
żarkowych. Tel. 740-87 — 
Łukaszewski. 36625g
Pomidory „de Barao” 3 
m wysokie do 25 kg z 
krzewu. Łatwe w upra­
wie. Nasiona 20 zł porcja 
wysyła za pobraniem po­
cztowym hodowca Stani­
sław Polak, Stary Węgli­
niec, 59-940 Węgliniec.

120p

Wykonuje balustrady, 
wiatrołapy, bramy, furtki 
ogrodzenia, garaże bla­
szane oraz inne konstruk 
cje. Osiedle Plewiska, ul. 
Poznańska 34, tel. 67-38-87. 

38286g
Garaż wynajmę lub ku­
pię, okolice ul. Kasprza­
ka (Łazarz). Tel. 606-08.

37065g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
14 lutego 1976 r. odeszła od nas na zawsze 

po ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najukochańsza mama, teściowa, 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 75, śp.

ANTONINĄ KUCZYŃSKA
z domu Juszczyńska

Pogrzeb 
o godz. 14 
Lutyckiej.

odbędzie się dnia 17 lutego 1976 roku 
na cmentarzu parafialnym- przy ulicy

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Grudzieniec 100.

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu »<09nHB9R9BSBBSEB£ifflSDBBK£3BDBS3BQBQKi3EEBRn9iM3BE&QBSHM 
14 lutego 1976 r. zmarł w wieku lat 69, nasz H

m?ż«. oJc^C, teść i‘dziadek;śp^ . 8- ... U lutego 1976 r. zmarła w wieku 79 lat,
k ńamdszćżbńa Olejami św., nasza kochana mama,

FRANCISZEK JASKULAK § teściowa- i babcia

Pogrzeb odbędzie się dnia 17,. bm. o godz. 11 
na cmentarzu na Miłostowie.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona we 
wtorek, dnia 17 bm. o godzinie 9.30 w kościele 
O. O. Bernardynów.

AGNIESZKA SMELKA
z domu Kotus

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 11.55 
na cmentarzu junikowskim.

38946g W smutku pogrążona

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
13 lutego 1976 r. zmarła nagle, namaszczona 

Olejami św., nasza najukochańsza żona, matka, 
siostra, babcia, teściowa i ciocia

WANDA WOZNICOWA 
z domu Wanat

Pogrzeb odbył się w dniu 15 bm. o godz. 14 
na cmentarzu we Wronkach.

W głębokim smutku pogrążona

38903g

+ Dnia 13 lutego 1976 r. zmarł nasz drogi ojciec, 
teść i dziadek, w wieku 73 lat

JOZEF KROLICZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 10.30 

na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

Ul. Daleka 29. 38912g

+ Dnia 10 lutego 1976 roku zasnęła w Bogu, po 
1 krótkich cierpieniach, nasza najdroższa, 

nigdy niezapomniana siostra, ciocia, szwagierka 
i bratowa

GABRIELA PLINZNER
przeżywszy lat 70.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 17 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

Ul. Umińskiego 24 a m. 8. 38641g

MES,

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
14 lutego 1976 r. odszedł od nas, opatrzony 

Sakramentami św., najukochańszy mąż, ojciec, 
teść i najdroższy dziadek, przeżywszy lat 66

JAN MUŃKO
zasłużony działacz pszczelarstwa polskiego.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 13 
na cmentarzu sołackim przy ul. Lutyckiej,

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Dzierżyńskiego 21 m. 18. 38949g

Ul. Chełmońskiego 10 m. 13. 38685g

tDnia 13 lutego 1976 r. odeszła od nas na zaw­
sze, nasza ukochana, śp.

MARIA KIERBLEWSKA
z domu Garbarczyk

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 14.30 
w Książu Wlkp.

Nieutulone w smutku
siostra i rodzina

38911g

+ Dnia 11 lutego 1976 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie, opatrzony Sakramentami św., nasz 

kochany mąż, ojciec, brat i wujek, śp.

ZYGMUNT NOWICKI
cholewkarz

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. S.50 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

38786g

tW dniu 13 lutego 1976 roku zasnęła w Bogu 
nasza droga ciocia, śp.

STANISŁAWA DEKUBANOWSKA
była główna księgowa PGR w Owińskach.

Odprowadzenie Zmarłej na wieczny spoczy­
nek nastąpi w poniedziałek, dnia 16 bm. o go­
dzinie 14.30 z kościoła parafialnego w Owiń­
skach.

W smutku pogrążona

38908g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
12 lutego 1976 r. zakończył swój pracowity 

żywot, opatrzony Sakramentami św., przeżyw­
szy lat 76, nasz drogi ojciec, teść, dziadek 
i szwagier

STANISŁAW SMURA
powstaniec wielkopolski, odznaczony Wielko­

polskim Krzyżem Powstańczym, Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 

Medalem Zwycięstwa i Wolności.

Pogrzeb odbędzie się dnia 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w

Ul. Ściegiennego 91 m. 1.

17 bm. o godz. 14.15

głębokim smutku 
dżina

38691g



Polscy piłkarze 
odlecieli do Hiszpanii
Kolejny etap przygotowań pol­

skich piłkarzy do Igrzysk w Mon­
trealu — rozpoczęty. W sobotę 18 
wybrańców trenera Kazimierza 
Górskiego odleciało dc Hiszpanii, 
gdzie w okresie kilkunastu dni tre 
nować będą i rozgrywać spotkania 
kontrolne w korzystniejszych niz 
w kraju warunkach atmosferycz­
nych.

Polacy przebywać będą w nad­
morskiej miejscowości Torremoli- 
i.os 10 km od Malagi. Tu prowa­
dzone będą zajęcia treningowe. Po 
nadto naszą kadrę czekają trzy
mecze kontrolne: 17. 
wym Realem Betis, 19. 
wym CD Malaga i 24. 
drużyną La Coruna.

II z I-ligo-
II z H-ligo- 
z Il-ligową

Z piłkarzami wyjechał trener 
..młodzieżówki” — Ryszard Kule­
sza. Opiekun reprezentacji Kazi­
mierz Górski, k^pry ostatnio cho­
rował, dołączyć ma do swych pod­
opiecznych nieco później.

Do Hiszpanii odlecieli: bramka­
rze: Jan Karwecki (Lech) i Sta­
nisław Burzyński (Widzew); obroń-
cy; Antoni Szymanowski i Zbl-
gniew Płaszewski (obaj Wisła), 
Władysław Zmuda (Śląsk), Paweł 
Janas (Widzew). Henryk Wawrow- 
sk’ (Pogoń), Wojciech Rudy (Za­
głębie Sosnowiec), Rudolf Wojto­
wicz (Szombierki): rozgrywający i 
napastnicy: Kazimierz Kmiecik 
(Wisła). Zygmunt Garłowski, Ja­
nusz Sybis, Tadeusz Pawłowski 
(wszyscy Śląsk), Zbigniew Bonlek 
(Widzew), Andrzej Szarmach (Gór 
nik), Kazimierz Deyna (Legia), Ja 
nusz Kupcewicz (Arka), Zdzisław 
Puszkarz (Lechia).

W pierwszym meczu z Realem 
BęUs wystąpi ponadto Grzegorz 
Lato. (PAP)

tkbwy rekord świata
Władysława Kozakiewicza
Podczas międzynarodowego mityngu lekkoatletycznego, który odbył 

się w „Mapie Leaf Garden” w Toronto, reprezentant Polski Włady­
sław Kozakiewicz ustanowił halowy rekord świata w skoku o tycz- 
ce wynikiem 5,57 m.

Po rekordzie ustanowionym 
przed tygodniem w Warszawie 
przez Tadeusza Ślusarskiego — 5,56, 
Władysław Kozakiewicz w swoim 
pierwszym starcie podczas tournee 
po Kanadzie i USA, poprawił ten 
wynik o 1,5 cm. Kozakiewicz uzys­
kał wysokość 18 stóp 3 i 1/2 cala, 
co w przeliczeniu na metry da je 
dokładną wysokość 5,575 m. Rezul­
tat ten Władysław Kozakiewicz 
osiągnął w drugiej próbie.

Kozakiewicz pokonał byłego re­
kordzistę świata Dana Ripleya 
(USA), który uzyskał 5,50 m, Ka­
nadyjczyka Bruce Simpsona — 5,38, 
oraz Russ Rogersa (USA), Dave 
Robertsa (USA) i Don Bairda 
(USA) — wszyscy po 5.38.

Do rewanżowego pojedynku 
między aktualnym halowym re­
kordzistą świata — Władysławem 
Kozakiewiczem i byłym rekordzi­
stą świata, Amerykaninem Da- 
nem Ripleyem. doszło podczas ha­
lowych zawodów lekkoatletycz­
nych w Richfield. Tym razem zwy 
ciężył Ripley. ale Kozakiewicz,

który zajął drugie miejsce, uzy­
skał taką samą wysokość — 5.48. 
Atak obu tyczkarzy na rekord 
świata należący do Kozakiewicza 
(5.57) nie udał się. (PAP)

Koszykarki Lecha 
powróciły do I ligi

Na dwa mecze przed zakończe­
niem rozgrywek koszykarki Lecha 
wywalczyły awans do grona naj­
lepszych zespołów kraju. Do osiąg 
nięcia tego celu potrzebne było 
poznaniankom jedno zwycięstwo w 
Koszalinie nad miejscowym SzS 
AZS. Kolejarki wygrały obydwa 
mecze 79:48 i 107:67. Gratulujemy!

Awans Lecha nie jest żadną nie 
spodzianką, bowiem zespół ten był 
od początku zdecydowanym fawo 
rytem. Do spraw związanych z ka 
szykarkami Lecha powrócimy jesz 
cze w najbliższym czasie, (wił)

XI! Zimowe Igrzyska Olimpijskie
w Innsbrucku zakończone

Dokończenie ze sir. 1
Klause (NRD) — 2:38.13,21; 3. 
Benny Soedergren (Szwecja) 
— 2.39.39,21. Polacy nie ukoń­
czyli biegu.

WYSCIG łyżwiarzy 
SZYBKICH NA 10.000 M

1. P. Kleine (Holandia) — 
14.50,59 (rek. olimpijski); 2. S. 
Stensen (Norwegia) — 14.53,30; 
3. H. Van Helden (Holandia) — 
15.02,02. Polacy nie startowa­
li.

CZWÓRKI BOBSLEJOWE
1. NRD I (M. Nehmer, J. 

Babok, B. Germeshausen, B. 
Lehmann) — 3.40.43; 2. Szwaj­
caria II (E. Schaerer, U. Baech 
li, R. Marti ,J. Benz) — 3.40,89; 
3. RFN II (W. Zimmerer, P. Utz 
Schneider. B. Bittner, M. Schu 
mann) — 3.41,37. Polacy nie 
startowali.

skich nieoficjalna punktacja w 
„Pucharze Świata” przedstawia 
się następująco:

1. Ivar Formo (Norwegia) — 103 
pkt., 2. Gerd-Dietmąr Klause 
(ŃRD) — 97 pkt., 3. Arto Koivi- 
sto (Finlandia) — 91 pkt.

HOKEJ NA LODZIE

WYNIKI TRÓJKOMBINACJI 
ALP EJSKIEJ 

(MISTRZOSTWA 
ŚWIATA FIS)

SLALOM SPECJALNY 
MĘŻCZYZN

Piero Gros (Włochy)
2.03,29 (61,234-62,06); 2. 
vo Thoeni (Włochy) 
(60.554-63,18); 3. Willy
melt (Lichtenstein)

Gusta- 
2.30,73 
From- 
2.04,28

(59,984-64,30); 11. Jan Bachle­
da (Polska) 2.08,81 (63,76+ 
65,05); 20. Roman Dereziński 
(Polska).

Złoty Pas A. Poiusa*1 pojechał do ZSRR
Przez cztery dni obserwowaliśmy zmagania bokserów w ramach 

międzynarodowego młodzieżowego turnieju o „Zloty pas A eśkandra 
Polusa”. Przez ring w sali „Arena” przewinęło się sporo utalentowa-
nej młodzieży, jednak największymi 
byli pięściarze ZSRR.

indy wldualnościami imprezy

W głównej kategorii turnieju — 
wadze piórkowej (w niej właśnie 
A. Polus wywalczył tytuł mistrza ■ 
Europy), w finale spotkali się dwaj 
bokserzy radzieccy. Pierwsze miej 
sce zajął Demjanenko, pokonując 
jednogłośnie na punkty Keszikba- 
jewa. Triumfator imprezy to pięś 
ciarz mimo młodego wieku już do 
świadczony. Stoczył dotychczas 89 
walk, ponosząc w nich jedynie 4 
porażki. Jest on zawodnikiem klu 
bu Dynamo Ałma-Ata i posiada 
tytuł mistrza ZSRR juniorów. Za­
prezentował on w Poznaniu boks 
bardzo dobry technicznie, popar-

ty
su

doskonałym wyczuciem dystan 
i pracą nóg. Prawie każdy cios

wyprowadzony prZez Demjanenkę 
dochodził do celu, mimo że jego 
ryw7al był dobrze wyszkolonym 
bokserem.

Dużo wrażeń publiczności dostar 
czyła walka w wadze lekkiej, w 
której mistrz Polski Adach (Czar­
ni Słupsk) zmierzył się z bokserem 
radzieckim Głuszczenką. Nasz za-

Akademiczki kontynuują
zwycięską passę

Bardzo efektownie zakończyły swoje występy przed poznańską pu­
blicznością koszykarki AZS-u. Pokonały one dwukrotnie kandydu­
jący do tytułu wicemistrza Polski zespół Polonii Warszawa 82:68
(40:41) i 69:65 (39:38). Spotkania te dostarczyły 
żeń — można więc powiedzieć, że pożegnanie 
kazale.

widowmi wielu wra- 
z sezonem wypadło e-

nogłośnie Micewicza (Gwardia Bia 
łystok).

W kategorii koguciej pierwsze 
miejsce zajął Stefan Nowak z O- 
limpii Poznań. Sędziowie wskazali 
na niego jako na zwycięzcę wal-

W pierwszym z trzech sobotnich 
meczów ostatniej rundy hokejo­
wego turnieju grupy A RFN po­
konała niespodziewanie USA 4:1 
(0:0, 1:0, 3:1). Bramki dla ĘFN 
zdobyli: Kuehnhackl (31 min.u 
Philipp <43). Schloder (48) i Koepf 
(55). Dla USA: Schneider (45 min.).

Polscy hokeiści przegrali z Fina­
mi 1:7 (1:4, 0:1. 0:2). Bramkę dla 
Polski zdobył Kokoszka (9 mm.); 
dla Finlandii: Murto (4 min.). Num 
melin (6 min.), Rautiamen (14 
min.), Marjamaeki (15 min.). Lap 
pae (39 min.), Lakśola (55 min.) i 
Ahokainen (59 min.) . „„„

Fińscy hokeiści zgodnie z prze 
widywaniami nie mieli większych 
trudności z pokonaniem naszych 
reprezentantów. Przewaga rywa­
li polegała przede wszystkim na 
ich skuteczności w sytuacjach pod 
bramkowych.

W decydującym o złotym me­
dalu olimpijskim spotkaniu hoke­
jowym, reprezentacja ZSRR poko 
nała CSRS 413 (0:2, 2:0, 2:1). Bram

1. Gustavo Thoeni (Włochy) 
• 24,62; 2. Willy Frommelt

(Liechtenstein) — 
Greg Jones (USA)

48,97; 3.
65,84;

12. Roman Dereziński (Polska) 
— 183,61.

KONKURS SKOKÓW

ki dla ZSRR:
Pietrow (38 min.),

Szadrin (33 min.),
jakuszew (56

ki z Zagrodnym 
Nam się jednak 
dykt ten był co 
syjny.

W pozostałych 
żyli: papierowa

4:1 (Odra Brzeg), 
wydaje, że wer- 
najmniej dysku-

wagach zwycię- 
Batog (Stal Rze-

szów), który pokonał 5:0 Olewczyń 
skiego (Gwardia Warszawa); mu­
sza: bardzo dobrze wyszkolony te­
chnicznie Węgier Tabi, pokonał 
4.1 Raubo (Górnik Radlin); lekko- 
śiednia: Nicu (Rumunia) zwycię­
żył 5:0 Jacynę (Avia Świdnik); w 
c ę-.^.ej W ki ( . ■•-xa War
szawa) nad Woźniakiem (Stal Sto­
cznia Szczecin), (wił)

min.) i Charłamow (57 min.). Dla 
CSRS: M. Novy (4 min.), Hlinka 
(16 min.) i E. Novak (52 min.).

Do ostatnich minut ważyły się 
losy tego meczu.

Sensacyjnie zakończył się tur­
niej grupy „A” w hokeju na lo­
dzie. Niespodziewanie brązowy 
medal wywalczyła reprezentacja 
RFN, czwarte miejsce zajęła Fin
landia, a piąte USA. Brązo-

Sobotnie spotkanie wbrew temu 
co sugeruje końcowy wynik było 
wyrównane. Dość powiedzieć, że 
prowadzenie zmieniało się aż 25 
razy. O zwycięstwie akademiczek 
zadecydował okres gry między 27 
a 32 minutą spotkania. Wtedy to

pózhanianki 
swoich akcji,

zwiększyły tempo
Gumowska zainicjo-

WYNIKI • TABELE |
Koszykówka

I LIGA — KOBIET

Olimpia — AZS Lublin 
AZS P-ń — Polonia 
AZS W-wa — Czarni
Stomil — ŁKS
Wisła — Spójnia
1. Wisła
2. Polonia
3. IKS
4. AZS Poznań
5. Spójnia
6. Stomil
7. AZS W-wa
8. Olimpia
9. AZS I.ublin

10. Czarni

79:72
82:68
68:51 
53:55 
83:70

87:78
69:65 
72:60 
46:57 
91:73

34
34
34
34
34

34
34
34
34
34

58
57
57
56

49
47
43

38

2815:2141 
2456:2270 
2444:2221 
2451:2350 
2469:2284

2281:2316 
2032:2256 
2327:2608 
2184:2538 
2172:2647

KOBIET

AZS Gdańsk — Pomorzanin 
67:44 i

Widzew — Szprotavia 50:58 i
Włókniarz Pab.

54:33
60:49

• wała kilka szybkich ataków, któ­
re skutecznie wykańczała JóźWiak. 
WyWalcżone wtedy prowadzenie 
zostało jeszcze w końcówce po­
większone.

niedzielę przez znaczną część 
spotkania prowadziły warszawian­
ki W drugiej części gry pozna- 
nianki uzyskały prowadzenie, lecz 
na 5 minut przed końcem meczu 
wynik był remisowy. Wtedy wlaś 
nie boisko opuściła Gumowska, a 
pozostałe czołowe zawodniczki mia 
ły już na swoim koncie po 4 prze 
winienia. Ostatnie minuty były 
dramatyczne. Ambitna i rozsądna 
gra akademiczek pozwoliła im od 
nieść ponowny sukces.

O wynikach tych meczów w du 
żej mierze zaważyła bardzo dobra 
postawa Ziętarskiej. Środkowa a- 
kademiczek nie miała sobie rów­
nych w grze obronnej, jak i pod 
koszem rywalek. W sobotę świet­
nie Usposobiona rzutowo była Jóź 
wiak i na jej grę stołeczne koszy- 
karki nie mogły znaleźć żadnej re 
cepty. Walory Gumowskiej są o- 
gólnie znane. Od niej zaczyna się 
większość akcji ofensywnych, i 
tak też było w meczach z warsza 
wiankami. Za niedzielny mecz 
chcielibyśmy wyróżnić też bardzo 
waleczną Małecką.

Po dekoracji zwycięzców. Drugi 
od lewej: Wiktor Demjanenko.

Fot. — S. Wiktor

wodnik starał się przedostać do 
pełdystansu, w którym mógłby za 
dawać mocne ciosy. Planu tego 
nit mógł jednak zrealizować. Głu 
szczenko umiejętnie powstrzymy­
wał na dystans Polaka i wygrał 
walkę zasłużenie 4:1.

Inny radziecki pięściarz Racz­
ków stoczył tylko dwie walki w 
wadze półśredniej wygrywając je 
przed czasem. Wczoraj jego prze­
ciwnikiem był zawodnik Stali 
Rzeszów Brydak. Sekundant pod­
dał Polaka w Ijl starciu, lecz na 
dobrą sprawę mógł to uczynić zna 
cznie wcześniej. Czwartym pięś­
ciarzem radzieckim, który wyje­
chał z Poznania jako zwycięzca 
jest Strelnikow. w finale wagi 
lekkopółśredniej pokonał on jed­
nogłośnie Mączkę z Victorii Ba­
ryt.

Polacy odnieśli 5 zwycięstw. Naj 
korzystniej z naszych zawodników 
zaprezentowali się bracia Skrzecz 
z Gwardii Warszawa. Grzegorz wy 
grał wagę średnią, pokonując w fina 
le 4:1 Rumuna Mircea, a Paweł wal 
czący w półciężkiej zwyciężył jed

Pięściarze Olimpii 
przegrali w Kaliszu 6:14
A oto wyniki walk, na pierw­

szym miejscu gospodarze: w wa­
dze piórkowej Jańczak zwyciężył 
jednogłośnie na punkty Kowalaka. 
w lekkiej Mirek uległ Z. Nowako­
wi; w lekkppółśredniej Kozłowski 
wysoko pokonał na punkty, Fel- 
kęlą^ w półśredniej . Wasiak w 
pierwszej rundzie poddany został 
Jakubowskiemu; w lekkośredniej, 
po nąjłądniejśzej walce dnia C-i- 
daszewski zwyciężył w III rundzie 
na skutek przewagi Łakomego: w 
średniej Pilich poddany został już 
w H rundzie Kabarowskiemu; w 
Wadze półciężkiej Napieralski, któ 
ry zrobił najlepsze wrażenie w 
drużynie Prosny już w I rundzie 
posłał Biernackiego na deski, pod 
koniec rundy zawodnik Olimpii 
wyleciał na liny no serii ciosów, 
a w drugim starciu po napomnie­
niu Biernacki został zdyskwalifi­
kowany. Werdykt ten przesądził 
już losy meczu bowiem Prosną ob 
jęła prowadzenie 12:6. Mimo tego 
interesująco zapowiadała się wal 
ta w wadze ciężkiej pomiędzy 
Gołębiowskim i Mazurem z Ol;m- 
pii. Pierwszą rundę nieznacznie 
wygrał zawodnik Prosny w dru-

wym medalem najbardziej zasko­
czeni byli hokeiści, działacze i 
dziennikarze RFN. W pierwszych 
sprawozdaniach z meczu RFN — 
USA pisano, że o przydziale brą 
zowego medalu zadecyduje spotka 
nie Polska — Finlandia.

Tymczasem sięgnięto do szczegó

Olimpijski konkurs na dużej 
skoczni stał na słabym poziomie. 
Widzieliśmy podczas niego tylko 
kilka skoków bardzo wysokiej kia 
sy. Zawodników ..zjadały’’ nerwy, 
nawet ci najlepsi — może z wyjat 
kiem Karla Schnabla — nie poka 
zali swoich szczytowych możliwo­
ści.

Druga seria skoków była ogrom­
ną wojną nerwów. Losy konkursu 
i wszystkich medali leżały w re­
kach — a raczej nogach — zawód 
nikow Austrii i NRD.

Przy nieudanych skokach naj­
groźniejszych rywali, ogromna 
szansa otworzyła się przed utalen 
towanym Austriakiem Karlem 
Schnablem. Wykazał on m’strzow 
skie opanowanie nerwów. Zbytnio 
nie ryzykując skoczył on 97 me­
trów, otrzymał wysoką notę za 
styl, w sumie dwóch skoków o 
2.1 pkt. więcej od Innauera i on 
zdobył złoty medal Olimpijski 
przed swoim rodakiem co zostało 
przyjęte z ogromnym entuzjaz­
mem.

Do ostatnich chwil olimpijskich 
bojów trwała w Innsbrucku fatal 
ha passa Polaków. Ich występ na 
skoczni Bergisel był naigorszy w 
historii startów polskich skocz­
ków na Olimpiadach.

WYNIKI KONKURSU 
SKOKÓW

NA DUŻEJ SKOCZNI

Kim starciu wyrównanym
obaj zainkasowali sporo ciosów. 
III runda była już chaotyczna, ale 
lenszym stylowo bokserem był Go 
łebiowski. który rozstrzygnął wal 
kę na swoją korzyść 2:re~'~’, 

(par)

SOKÓŁ PIŁ A — 
ZAGŁĘBIE KONIN 17:1

W muszej i koguciej Aleksan- 
drzak i Machlański zdobyli pun­
kty bez walki.

Podczas wczorajszego spotkania
Sokół Piła Zagłębie Konin u-

AZS Koszalin — Lech

Unia 
50:36 83:30

48:79 i 67:107
53:74 i 46:44

34 67
Zagłębie — Slęza 
1. Lech 2672:1752
2. Włókniarz 34 63 2320:1732
3. AZS Koszalin 34 55 2139:2146
4. SLęza 34 52 2019:2017
5. AZS Gdańsk 34 52 1988:2006
6. Szprotavia 34 51 1989:1981
7. Zagłębie 34 47 2028:2245
8. Widzew 34 44 1904:2159
9. Unia 34 41 1680:2138

10. Pomorzanin 34 38 1668:2231

II LIGA — MĘŻCZYZN
Bałtyk Kcsz. — Gwardia Wr.

przełożone na 18 i 19 II 1976 r.
Polonia Lesz. — Warta 71 74 i 79:68
AZS — Start Łódź 78 65 i 67:64
Start Gdynia — Legia W- wa

94:97 i 81:96
Zastał Z. Góra — Stal Ostrów

przełożone aa 3 i 4 III 1976 r.

1. AZS Poznań 26 44 2076:1910
2. Gwardia 24 43 2040:1674
3. Warta 26 43 2052:1964
4. Start Gdynia 26 40 2157:2053
5. Zastał Z. Góra 24 38 1785:1748
6. Polonia 26 38 2944:2117
7. Legia 26 38 1989:2045
8. Start Łódź 26 36 1987:1915
9. Stal 24 30 1586:1925

10. Bałtyk 24 28 1725:2090

Punkty dla AZS-u zdobyły: Jóź- 
wiak 31 i 15, Gumowska 22 i 16, 
Jergen 12 i 18, Ziętarska 11 i 15, 
Małecka 4 i 4, Michałowska 2 i 0, 
Ludwiczak 0 i 1. Dla Polonii: Mły­
narczyk 16 i 16, Pulkowska 20 i 
11 Ca’ka 12 i 14, Jez:erak 8 i U. 
Kalińska 12 i 4, Gwóźdź 0 i 9. (wił)

Piłka nożna

Lech pokonał Olimpię
Wczoraj na Golęcinie rozegrano 

sparringowe spotkanie dwóch ligo 
wych poznańskich drużyn Lecha 
i Olimpii. W pojedynku tym lep­
szym okazał się Lech, który wy­
grał 1:0 (0:0). Jedyną bramkę zdo 
byt w 27 min. Szewczyk. Mecz to­
czył się w dość trudnych warun­
kach. Płyta pokryta była sporą 
warstwą spadłego ostatnio śniegu. 
Zespołem lepszym byli zwycięzcy, 
choć wystąpili bez Karweckiego i 
Szostaka oraz kontuzjowanych Gu 
ta i Szpakowskiego.

Słabe występy 
koszykarzy AZS-u

Zawiódł swych kibiców poznań­
ski AZS. Wprawdzie koszykarze te 
go klubu wygrali obydwa meczę 
ze Startem Łódź w sobotę 78:65 
(47:39) i w niedzielę 67:64 (32:38), 
lecz rozczarowali swą postawą. 
Od czołowej drużyny II ligi nale­
ży zawsze wymagać więcej.

O ile jeszcze w pierwszym me­
czu AZS-iacy przeważali przez 
cały mecz 1 wygrali pewnie, o ty­
le w rewanżu męczyli się w koń­
cówce i wiele nie brakowało, oy

zyskano następujące rezultaty — 
w kolejności wag (na pierwszym 
miejscu gospodarze): Dyc i Kru­
pa otrzymali punkty bez walki. 
Szczęśniak pokonał jednogłośnie 
Kaczmarka. Czapla zwyciężył przez 
dyskwalifikację w 3 r. Stanisław­
skiego, Sztuba zremisował ż Ciu- 
śniakiem. Pecka zdobył punkty 
walkowerem. Rybacki jednogłos- 

. nie pokonał Wypychowskiego.
Walkę Najdrowskiego (Sokół) z 
Kieliszkowskim przerwano w 1 
rundzie i uznano za nieodbytą. 
Jasiński otrzymał walkower. Waj- 
gelt wygrał przez przewagę w 3 
rundzie z Kujawą, (usz)

goście prowadzący jeszcze do

łowych regulaminów okazało
się, że przy równej ilości punk­
tów trzech drużyn, o kolejności 
decyduje różnica bramek. Ta by­
ła jednakowa dla RFN i Finlan­
dii. Trzeba więc było brać pod u- 
wagę stosunek zdobytych i straco 
nych bramek. I tutaj dopiero wy 
łoniono brązowego medalistę, gdyż 
zespół RFN wyprzedził Finlan-

1. Karl Schnabl (Austria) — 
234,8 pkt. (skoki 97,5 i 97,0 m); 
2. Anton Innauer (Austria) — 
232,9 pkt. (102,5 i 91,0 m); .3.
Henry Glass (NRD) 221,7
(91,0 i 97,0 m); 37. Stanisław 
Bobak — 168,0 pkt. (81,0 i 81,5 
m); 39. Janusz Waluś — 167,5 
pkt. (79,0 i 78,5); 40. Marek 
Pach — 164,7 (85,0 i 73,0); 52.
Tadeusz Pawlusiak 
(75,0 i 67,0).

130,8

STRONA

G Ł O S — 16 II 1976

Kolejarze powrócili w sobotę z 
drugiego ze zgrupowań przed re­
wanżową rundą rozgrywek, pod­
czas gdy gwardziści wyjeżdżają 
dzisiaj na zgrupowanie do Słu­
bic. (ad)

około 35 minuty wywieźli do Ło­
dzi dwa punkty. Gra była bardzo 
statyczna, akcje chaotyczne, ma­
ło też oglądaliśmy celnych rzutów 
z dalszych odległości. Szwankowa 
ła także obrona. Zawodnikiem, 
który poderwał do energiczniej­
szej walki swych kolegów w koń­
cówce był Walkowiak, najstarszy 
w drużynie.

Najwięcej punktów dla AZS-u 
zdobyli: w sobotę Grześczyk 20. 
Szarata 19 i. Domanowski 17, a w 
niedzielę Szarata 20, Domanowski 
16 i Grześczyk 14, dla Startu w 
soboty — Karkul 15, Rydzyński12 
i Witkowski 10, w niedzielę — 
Szarko 18, Rydzyński 15 i Sićóó- 
żyński 11. (ad)

dię mając lepszy stosunek 
mek o 41/1000.

OSTATECZNA TABELA 
GRUPY „A”

bra-
Podział medali w Xtl Zimowych

Igrzyskach Olimpijskich w 
brucku:

Inns-

1. ZSRR 10:0 40—11
2. CSRS 6:2 17—10
3. RFN 4:6 21—24
4. Finlandia 4:6 19—18
5, USA 4:6 15—21
6. Polska 0:8 9—37

.w

Po

PUNKTACJA
PUCHARZE ŚWIATA” 

KLASYKÓW
olimpijskich konkurencjach

klasycznych w biegach narciar-

ZSRR 
NRD 
USA 
Norwegia 
RFN 
Finlandia 
Austria 
Szwajcaria 
Holandia 
Włochy 
Kanada 
W. Brytania 
CSRS 
Lichtenst. 
Szwecja 
Francja

złote 
13

7
3
3
2
2
2

srebr.
6
5
3

■3',
5

braz. razem
27
19
10

1

v' 3

Dramatyczne mecze
koszykarek Olimpii

Brazylijska atmosfera panowała w sobotę i niedzielę w sali poznań­
skiej Olimpii przy ul. Świerczewski ego. Koszykarki tego klubu po­
dejmowały SZS AZS Lublin, głównego przeciwnika poznanianek w 
walce o utrzymanie się w I lidze.
Zadanie gwardzistek było jasne. 

Należało wygrać obydwa pojedyn 
ki i to różńicą (łącznie) 17 punk­
tów. Stało się tak dlatego, że Olim 
pis dwukrotnie przegrała w Lu­
blinie w I rundzie rozgrywek, a 
różnica małych punktów wyniosła 
16. Przy równej liczbie punktów 
obu tych drużyn decydowałby bi­
lans bezpośrednich spotkań.

Obydwa mecze zgodnie z przypu 
szczeniami były bardzo zacięte i 
emocjonujące. Z Lublina przyby­
ła nawet do Poznania grupa ki­
biców akademiczek, która w sobo 
tę zagrzewała je do walki. Ostate 
cznie Olimpia wygrała obydwa po 
jedynki, ale plan zrealizowała czę 
ściowo. Wynik sobotni 79:72 (43:40) 
1 niedzielny 87:78 (45:42) sprawiły,

że w małych punktach po czterech 
spotkaniach bilans jest idealnie 
remisowy. Mimo wszystko trudno 
jednak przypuszczać, aby ambit­
ne akademiczki z Lublina mogły 
wygrać w ostatnich . meczach z 
mistrzem Polski Wisłą obydwa po 
jedynki.

W sobotę Olimpia grała bardzo 
nierówno, chwilami zupełnie dob­
rze, natomiast momentami popełnia 
ła wiele prostych błędów. Nawet 
jeżeli weźmiemy pod uwagę zde­
nerwowanie i kiepskie sędziowa­
nie gwardzistki stanowczo zbyt 
często „łapały” faule. SZS AZS 
grał dokładniej, a na szczególne 
wyróżnienie zasłużyła w sobotę 
Fiala. Najlepsze w Olimpii: Mań- 
czak i Trela.

Tytuły dla Pocztowca i Warty
W sobotę rozegrano w Hali 20 

MTP w Poznaniu halowe mistrzo­
stwa okręgu w hokeju na trawie 
seniorów, a w niedzielę w tej sa-

grały w dwóch grupach: w 
Warta, Lech, kobiety Polonii
oraz Sparta MDK, a

mej hali młodzików. Tytuł
wśród ęeniorów zdobył Pocztowiec, 
a w grupie najmłodszych laskarzy 
— Warta. Lech i Warta grały w 
rezerwowych składach.

A oto wyniki turnieju seniorów: 
Lech — Stella 3:7, Sparta — Pocz­
towiec 1:3, Stella — Warta 5:5, 
Pocztowiec — Lech 9:2, Sparta — 
Stella 2:3, Warta — Pocztowiec 4:4,

Pocztowiec, chłopcy Polonii, 
ta i Start. Wyniki: Warta —

Srcda 
B — 

Spar- 
Spar-

Lech —■ Sparta 3:7, Stellą 
wiec 1:3, Warta — Lech

Warta 1:2. 
grupie młodzików

— POCZtO- 
4:9, Spar-

drużyny

ta MDK 4:0, Start — Sparta 0:0, 
Polonia (k) — Lech 0:0, Polonia — 
Pocztowiec — Polonia (ch), Lech — 
Warta 1:2, Polonia (ch) — Start 2:0, 
Sparta MDK — Polonia (k) 0:1, 
Sparta — Pocztowiec 1:2, Polo­
nia (k) — Warta 0:4, Pocztowiec — 
Start 3:3, Sparta MDK — Lech 2:3, 
Sparta — Polonia (ch) 0:1.

W meczu o pierwsze miejsce War 
ta pokonała chłopców Polonii Śro­
da 4:2, a o III Pocztowiec — Le­
cha 2:1. (ad)

Niedziela przyniosła widowisko 
jeszcze bardziej zacięte i zróżnico­
wane. Przeważnie prowadziła Olim 
pi a, ale lublinianki opadły z sił 
dopiero w końcówce. Mimo jednak 
prowadzenia 14 punktami na 50 se 
kund przed zakończeniem meczu 
gwardzistki grające chwilami nie­
uważnie wygrały tylko 9 punkta­
mi Olimpia zwyciężyła w sumie 
dzięki większemu doświadczeniu i 
bardziej wyrównanemu składowi.

Punkty dla Olimpii zdobyły: Stc 
fanowiez 2 i 10, Trela 8 i 10, ja- 
kielska 4 i 1, Zagórska u i io, 
Olejniczak 1 i —, Dłużyk 2 i 4, 
Hołoga 12 i 13, Mańczak 21 i 10, 
Kowalczyk 2 i —, Gąsiorowska 16 
i 30, a dla SZS AZS: Łukasik 7 i 8, 
Chudzińska 4 i 6, Chadaj 14 i 12,’ 
Wolska 12 i 12, Murawska 3 i Ł 
Fiala 25 i 22, Siemion — i 13 Woj- 
tysiak 7 i 3. (ad)


